
~Ol( II. l ŁÓOŹ, SOBOTA 18 PAŻDZIERNIKA 1924 r. II El "NUMER POJEOYŃCZY 15 GROSZY. 

• · .... le. 
Żądamy ob iżenia ceny biletu tramwajowego do 18 groszy! 

.Magistrat nie ' miał prawa nal\ładać podatku od biletów tramwajowych, a nadal 
bezprawnie podatek ten pobięra. 

Nasz warszawski korespondent, wypad polityce gospodarczej rządu, Ztbleo;aJąceJ ceł. Czy n1ezwłoczn.łe po otrzymaniu de- lclego, 1i:t6ry wszak zasiada. w radzie ~~ 
~iem natknął się w ministerstwie spraw do obniżenid kosz~ów atrzymanła.. cyzji tej magistrat nasz przestał pobwra~ zorczej, ezy w zarządzie tramwaJ6w', po-
/Wewnętrz1].ych na dokumencik, który, być podatek, czy wystąpił niezwłocznie do dobnie, jak zasb.da we włachach elektoo 
może ,zginąłby 'W p€YWodzi biurokratycv SLUSZNE STANOWISKo.. łramwalÓ'W mieJskich z zawiadomieniem, wnij do p, dl'. Groukowskiego, kt6ry, 
tlei pisaniny, gdyby nie dostrzegło go Zarówno sama treść przytoczonego iż wo~c zniesie~ podatku, ceno. bUetu czerpie 'Wszak na ~otrzeby miejskie. 
wprawne oko dzienikaua l gdyby redak- powyielj dosłownie postanowienia mlm- tr.~mwa}owego Wlnna być natychmiast ob tych. źr6deł, nie malJą.cycb praw~ego uza 
cia "Expressu" nie zdecydowała się na u- sŁerjal-nego , jak i załączone motywy nie DlZOru: do ."8 ~ro.szy1. lO • !;admt"nb. -. niecha! J~knaJszybcieJ poło-
jawnienie całe; sprawy, pierwszorzędnej mogą nie społkać się z zupełnym aplau- ? tle s;ęgaJą lnfonnaC}e ,:Expl'e'Ssu ,a tą lu6':s r.al~! sp;a~e l naprawią bł~ ~ 
ala Łodzi wagL zem społeczeństwa. Polityka oszczędnoś z~ale s~ę, ~t ~ą one d~~, o t1~ przeko~ć sz!{ody, RtQre !ur: wsła~y POCZ1JUOD 

ciowa rządu i ciał komuna!nych, polityka Sl~ ~?ze kaz~y ~OdZlanIn" ktory do dma przez łch dotycłlcza50wą mdolencfft 
JESZCZE JEDEN PODATEK. u6wDowatonego budżetu L. 'si iść w pa- dz~s:e}&zego, plaC! z~ przejazd 20 .gl'os~y, SZKODY DLA LUDNOśCI. 

Pozornie chodzi o rzecz bardzo drob- rze z najdalej idącą ochroną interesów naj OlaJ:fls1rał rue uczynił tego .Poprosm scno 
tlą. Jak wiadomoj samor:tąd łódzki obło- szerszych mas społeczeństwa. G:-oszowy wano decyzję pod su:lmo i ... magishat, po 
tył podatJkiem (gdzie msz, to mrejski poda choa,y podatek od przejazdu tr~mwajaml b~ef'a nadal Iw?je ~ grosze od billeiu, po: 
tekI) bilety tramwajowe. Od każdych 20 w c'lłoks2:tałcłe kosztów uł :-zymarua od. b~era haracz Ciężki. (10 proc.) od ludZi 
groszy, które biedny płaci za przeJ zd grywa jednak pewną rolę i wpływa na bleooych... . ., 
tramwajem, zarząd miejski na ~dzie po podrożenie źycia. Wypadek to, zresz"Łll, me pierwszy. 

• ł ' ..J-b· h ały b l W h d . i ni !J..L......J Mieliśmy łu:t tego samego rodzaju prece-
WZlę eJ pn; .... z IU~ te uc w po lera 2 ,yc o, ząc 7 : 3ro ~ a, l.,; ""azua sro- dens. Miasto pobierało cie.prawrue przez 
grc~ze, czyli 10 pr;)c. Z groszy tycJ. pły- ka me tytko . egea 5'Vój chwali, ale także 2 ł 6ł !' (od ~ 'd ) 

. dl K. b dz d h d 'k' b . , , p m estąca ~~yczma o marca po nIe a ma!)~stratu ar o poważny oc o prze ewszy' , lem d a o n' ego, me moze- d t 'k d _.c. . .! tI i 1 kt pff' t 
d ile dz' 'b' f k 'i ,. t .. d 't t . t a e o Vl>Wle en a e e r"czn 6 0 1 e-x l przy lennej oWlem re wenCJ my mlCc pre ensJl o magl5 Ta u, IŻ s a- d' 1 ktr ' •. ~""'" t ., N' raz oplero e e owrua" Ył'laca :r;wro 
1100,000 pasażer6w, tramwaje zbierają co- rał SIę ZJbogaCić SW1 ubogą kasę. leco b h st' d-.J tk d 
[.:1_, 00 ,. od b 'f k' 'st t po ranyc sum, OSUJąc w uua u na -Ul'lennie 20, O złotych i z sumy te.i płacą mmeJ P ()I a Dam Się a' t, i.i mag! ra .. 'l' f 'm ś ' M tf' t t 
tniasłu 2000 złotych. Rzecz jasna, iż kwo- decyduje się na ciągnienie zysk6w z kie- złwyczaJ Ul Ct~ twe o:m~ o~' . a6~s rda 
.t 730 000 zł h . b d' 'ib'-...:I_!· I. d . k 'd t ttmaczy SIę w swoim czasIe, ~ me o a , otyc l'oczrue w u żeCle szem naJ l~ej~Cu, g Y'-, Ja Wla orno. 1 . .-li." b _.:I t 

• '_L' , 'b d .• __ .d... " k 1.'" mego na ezy z;rZtia~,anle SU~ po oru pO'Oa -
rnlel&Klm JeSt· arzo wa>zna 1 """S_traccy z tramwaJow orzysta w szerOKiej mIerze k ' l kt' .... •• • .. " u, ze e e rowrua sama powmna w~Lrzy-
OjczulkOWIe miasta z radosdłt spogląda t ludność mezamożna: unędmcy, robO'tmcy . ..4-_1. t ń tył 1.... N' , m 

t l de" ~" 6.1.' tr •. . b' 'd b . h dl ' mac Wp«i:1f1..y z . eGo UlU. te tllIOze y 
M pros y u ..., y ....... r lOUJęCy amwaJaml jl!aCOWlU'Cy lUroWJ., TO m nn arze 1 , t d' tł ' M,a.t;a.t... .. t . pl Ol' uznac ego 1'0 ·Z8.JU omaczen. 15""u .. 
l acą.cy"od sztuki po 2 gr<me. Z ZIarn t, p, . • t kłym rzedsięhiomwem han-
ka od ziarnka., a zehrał się ładny fundu- Tutaj jednak kończą się już wszelkie rudle Jes v::rd • ~ b;'" po.",. ...... lic' na tę 
'k k • , hn . k ' . d b' d ' owym, li Z1e maZDa so - "'"V 

51, torym mozna zapc ąć tę ezy ową rzeczy, tore ostatecz01e o le y mozna , b ._...:1 ki ..l- •• " korz~"·ł·ac ze 
d ' kk' ki h l ' . f kt l·u ową "m","o 8uuOSC, 1"'- • 

Z1U,. ę w pę a1ącym na wszyst. c to erowaĆ, a zacz)"naJą SH~ a· y, wyg ą· ł d • t .. 4..' t_. {rah-ta ""a • " , • :z: el§o ZOfJeł1 owa..- Się hUn ... ~. 'W l, 
izwach budżeCIe. dające - mowtąc z rezerwą - conaJ- dz do winu ki rowac się 'W 

ZAWISTNE MINISTERSTWO. 

Nie wiemy: czy ministerstwo skarbu 
pozazdrościło magistratowi l6dZ'kiemll fi­
nansowego {'O!Wodzenia, czy też może 

grały tu rolę względ.y inne, a:le sielanka 
tTamwajowa magistratu została niedawno 
zakłócona w sposób zgola niespodziewa­
ny i berwzględny. Odpis aktu tego Z'II.:łjdu­
je się w naS'zym pcysiadaniu i posiada 
brzmienie następujące: 

CO PISZE MlN. &PRĄ W WEWN.? 
Dnia 26 września 1924 r. za Nr. 4752 

ftlln. spraw we"W'llęlrznycb postanowiło: 

Ministerstwo spraw wewnętrznych '" 
pofo~ttmien1u Z ministerstwem skarbu od­
m~1N e zalwiercb:enia statutu o podatlł:u 
od iletów jazdy tramwajami miejsJdemi ł 
ł6dzkiemi kole]'kami ~ uchwa 
lon ego przez radę miejsk, m. Łodzi w dn. 
19 czerwca 1924 r .. a to z nasłępuięcych 
powodóWJ 

t) Ustawa o łymczasowetn uregulowa­
IIhl maits6w i dochodów komunalnych z 
dni 11 sierpnia 1923 r. (Ib. U. Nr. 94, poz 
747) nie daje podstawy pramej do poboru 
tego rodzaju podatku; \ 4Ic~ , 

2) pobór podatku tpO'WOd~ltiy pod­
Jtl~łenłc ceny bilet6w za pneJar.d tram­
~Jami mlcjskiemi, co utrudniałoby zwła­
sscze uboższej ludności korzyttanie z naj­
tańszego środ1ta komunikacyjnego; 

3) ~atek tramwajowy sprzeciwia ui~ 

, . d i ' . , ł ki ' e samorzą we y e 
tnn1e) z wme l mewa WIe, h · ' h L-._~ • , poL-dkami swyc poczynamac runu.oez 1 LIP 

'RZECZY NIEWŁAśClWE. 
morslnemi; ą tych pobudek moralnych, 
,tej "uczciwej gry" (fair play), nieS'~, ty, w 

Za<:ytowana powyiej decyzja mmiSiŁer tym wypadku nic widz.imy. 
stwa wydana została dnia 26 września, Być może, te jest to przeoczenie. 
Mamy praw.o przypuszczać, iż w ciągu 2 Ciężkie przeoczenie, I dlatego zwracamy 
dni, to znaczy dnia 28 wrześniaj powiedz ~ię do prezydjum magistratu, do p. Cynar 
my nawet-l października magistrat ł6dz skiego, prawnika i byłego sędziego, aby 
ki wiedział o nieprzychylnej dla siebie d~ zwrócił baczną uwagę na prawną i moral 
cyzji swej naiwyższeJ władz;, kontroluią- ną stron~ sp1'awy; do p. iM;. Woiewódz-

ukaż,e się jutro 
i zawłerać będzie ensacyjne zdjęcia 
kata todzi, Fremla z grupą zpicli 

~ ,prowokałol'ów z .1905 r. 

Obliczmy: od początku miesiąca ~ 
nęło 17 dni; miasto czerpie dziennie t po 
datku tramwa.jowego koło 2,000 złotych. 
Razem czyni to 34,000 ~łotych - sum 
dzisiaj bardzo poważną. 34,000 doty~ 
zapłaconych niesłusznie przez ludnoś6 
miaslu. które już P9winno było wiedzłe6 
że nie ma prawa pobierać podat U. 0cJ 
17 dni winniśmy jut byli jeździć za 18 gro 
szy, a dziś jeszcze płacimy za pnejazd 
20 gr.1 

O ile VI W'ypadku elektrowni 90br~ 
nieprawrue sumy mogły być ~6oone za. 
interesowanym płatnikom, .o tyle w sp!' 

wie tramwajowej niema nawet komu 
zwr6cić dwugroszniak6w. Tym spieszni'i 
alety eał~ sprawę załałwi~, a-by lu~ 

w dalszym ciągu nie była nanWM M' 

niepotrzebne strMy! 
W konkluzji domagamy się: 
1) Natychmiastowego obnitenJa celi' 

uormamego bUetu tramwajowego do 18 
groszy. 

2) Publicznego wyjaśnienia ze stro., 
władz mie'skich, czemu będąc w posia· 
daniu decyzJi ministerstW'at pobierały 
be7.pOOstawnie odałek. 

3) DecyzJi ze strony kompetenmyc:li 
władz w sprawie zuiytkowanła kUkudzie 
słęciu tysięcy złotych, dotychcu.1 jui po 
branych od ludności, któ~ bezprawnie 
wpłynęły do kasy miejskiei. 

Spodziewamy się, że na odpowieM 
nie będziemy długo czekatl 

Min. Sikorski w Paryżu. 
Polsk.- A~eJlcła TelegraflcZ1IL 

Paryż, 17 patdziernika. 
W ci:wtu dnia wcz01'ajs~ego p, mi1'l.ł· 

9trowi Si'korskiemu ~toty1i wł,zyty gen. 
N 01 e.tt i milIlilste-r marynarki Ptm\0St1l{l " 
szełem swego gabinetu i &T.efem S'ttlll,u 
generalnego. 

W godozinacb popoł. gen. Sikorski zł~ 
tył wizyty pru, rady minitS'tlr6w Het't'io­
Łowi prez. republiki DoumerquO'Wł. 

Po wvi'cil1 z pab.eu Elirejskiego gert. 
Sik01"~1ti f)~wi8.dczy4 pnedstawicietm 
p, A, T. VI Pa~ te łe!ł pod wraże­
niem gorącego ł seraeellrlego prz'lń4'!c.ilf 
orz.e% ~emtera Rerńota i ,praz, N,PubliM 
Doumetque a, 

POWRóT POSŁA THUGU'M' . 
W cZOfIl!j po dłutszym pobycie zagra· 

nicą, powrócił poseł p, St. Thu.gutt i <hi 
siai o godzinie 3 będzie przydęty pnez p'~ 
premjera Gr~. 



Str. Z. 
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"EXPRESS WIECzORNY- Io.-__ ~_~=, _________________ :....-

W przededniu uznania 
S.S.S.R. przez Francję 

Francja uważa rząd sowiecki 
~a kontynuatora poprzednich 

rządów rosyjskich. 

Klomisja senator.; de MonW;: (j},ra.d~­
;ąca nad l"owz?ąza1l1em kwest.jl. uznama 
rządu someckl,ego, kończy SWOJą pracę 
lada dzień. Komisja pracuje prawie bez 
p'I'zerwy i pośpiech, z jakim dąży ~o l'O~­
wiązania. tego ważnego problemu, J,est Wl­

doczny. Po dłurżs,zych nalI'wach komisja 
znalazła już formułę, kt.órą z,aI?roponuje 
rządowi, a która w ·raZle prZYJęCLa, bę­
dzi.e he:aozwł'ocZIlle zakomunikowana prze­
wc<lniczącemu rady koml'sarzy ludowych 
w M.oskwie. Brzmi ona następująoo: "u­
znajemy obecny II'ząd 'l"osyjski de jtlre i 
gotowi do podijęcia z rum srosunlkÓ'W, wy­
sył.amy ambasadora". Dopiero po wymia­
nie ptt'zOOstawLcieH d)'lp'lomaJtycznych 1"0Z­
poczną si'ę między dwom~ rząda~. rokC; 
wania 00 do uregtillowarua kwestp. polt­
ty c z,nych, ekonomicznych i handlowych. 
W zwiyku z tem odejdlzfe do, Mo:'kv~y, 
ni,eza:leznie -od depeszy zawierająCej Wla­
domość o uznaniu, obszerne pismo, w któ 
Il'em rząd fran.~ .... łki wyrazi swoj.e warun· 
ki i IZastl'zeż '!:nia. 

W p.iknie będzie przedewszysilkiem 
oświadczenie, u zdaniem rządu łirancu­
s.kiJeg~, rząd sow1edki jest kontyrwat'orem 
poprzednich rządów rosyjskich, a 00 za 
tean idzie, jest odpowiedzialny za te w.szy 
atki-e z®owl3(zani.a, które tamte rządy 
wzięły na s1.ebie wobec Francji i jej oby­
wateli. Rząd francuski, zdając sobie spra­
wę z głęhOlkf.ch zmian, jalkie zas:Lły w Ro­
sji od CZ8lSl1 zawareia dawnych umÓ'W, 
podda te wbowią.z.ania ścisłej rewizji, -
W tym ceru Zlap'l"asza do Paryża przedsta­
wicieli l'osyjskich, by wspóinie z nimi 0-

mówić kwest}e długów wojennych ~ wy­
nag1'lodzen~a obywaJteli fu-Mlcus'kilch za 
straty ponie9fone przez nich w czasie re­
wolucji. Z tyml dellegatami ł'Ó'Wniet roz­
pO'Cznie !"dkawama w spraJWie traktatu 
handlowego, W tutejszych !kołach poli­
tycznych panuje przekonanie, te delega­
cja francu'Ska eokładać się będzie z dZłon­
ków ohecnejlkoroisji semłltora. de Monue, 
uzua>ełm-onei przedstawicldarm killlru mi­
nisterstw i delegatami przemysłu i han­
dlu. Na. crele delegacji stanąłby Mnator 
de M.on.zie. 

Jaktk01wirek takł, nłe7JUlPehllLe pr2'JeZ swą 
dwoistość sz,c:zęśU:wy sposób uznania so­
wietów, budził wśród samej klOll1ilSlji po­
watżne wątpliwości, to jednak zgodzono 
aię nad, Iliczą·c s5..ę z memałe:mi trudnościa­
mi przyszłych 1"0Ikowań. 2ądama Francji 
~a, duże j, obrona ich przy zn.anej rue1lJSltęp­
Uwości sowietów Ibęclzire ttiełat'Wa., a po­
nadto wyma·gać będzie czasu ~ cle11P1i'WIo­
'ści. Ogółem Wjtt'atają stę OOle w sumie: 
18,316.256.673 fr. złotych.i, da&ą się ugru­
p~ać w na!Sltępujące pozyąe: 

I\-<.zedwojenne zobowiązania ł'~yislkłe 
w1łZlędem obywateU frnncuslkieh, Jak Bp, 
pOIŻ'ylCzlki państwowe i kolejowe -
9,710.529.650 fr. i 583.634,962 rub.ti., co się 
r6wna 1.556.360.100 tr" ,ticząc za 1 rubla 
2 fr. 65 et, Ra7(0IJl 11.266.889.750 fr. :!'ił. 
Da~ei id~ ob1J,czeQia tńrat O'bywaltel:i fran· 
cuskiich w oknsie l'Iewolucfi fJ wotn'Y do­
mowelj w Rosji" 'WYII'a~oe się ~ łr. 
1.049,336.923 ,fr. zł. 

Na pokrycie pCl'W)"ż.szyc:h strat ma 
ł"ra.noJa pewne Astawy, a/le właśnie o te 
'Zastawy rząd boLsz.ewk'ki podefm!e me­
wątp'liwie dyplOlIIlaty<:zną walkę, którą u­
łatwi mu UlZn.aru.e ~ falko "rkontynuatO'l"a" 
t:lawnych ll'Ządów. Tak np. & pewn'ością 
.zatąd!ają boiszewicy %Wl'otu dota wyda­
nego Nilemoom po Poarotu brz.e&lkim i prze 
k,uanego na.stępnie sojU$7JniIkom po za­
warrcru rozejmu. Bybo go 48,000 kg., z cre-
40 w Paryrbu rz:naJd'tt'je się jut tyEko 8 mU­
~onów dolarów. Dal'SZyll1 zastawem są ro­
sy.jstkW okręty wojenne i handlowe, za­
h'zymane w por:ta.ch kancuskich, a wresz 
de madąłek 1l'6mych ro~skich przedsię­
biorstw kredyltowych, z&se!kwe5trowa­
D'}"Ch przez nąd francll's3d na mocy roz.. 
porzą&ema ~a 27 1ttte'go 1918 t'. Mają­
tek ten wyn<OSi 345,619.254 fr. 

Z3lPOWiada.tące silę trodnoścl ł lkompH­
ka.cje Ńe zmienią w mozem faktu, że 11.­

z.name $ow:ieMw przez Francję jest jaź 
kwest~ dojrzała. do. rozwiązania. Ze jest 
to 5prawa on'brz;ymiej wagi nietylko d1a 
l'rancf;i. i Itosji', lecx i c:ma całego. świata -
tego nie trzeb'1 nawet podkreMać. R6w­
nie jak 1: Ścem1ego zw5:ą-mu, iaki zachodzi 
między uznutiem sowiet6w pr!:ez Francję, 
II sojuszem pol'S'ko-fra.ncuskim, N owe sto­
sunJ1ci francusko.-rosyjs.kie nie powinny 
w tad'.nym razie wlDłYĄąć na. ten 'Ptusz 
l1iemnl~ - . 

Przed sezonem teatralnym w Moskwie. 
Ostatni występ N ieżdanowej. - Rozwój opery mos­
kiewskiej. --- Teatr Artystyczny Stanisławskiego. 

Kapitulacja konstruktywizmu. 
(List z Moskwy). 

Moskwa, w październiku. I kapitalne! Oddzielne part je solowe, no­
Selion teatralny zapukał juz do drzwi we dekoucje, najdrob~etj~ze szcze,góły-

Moskwy... ws.zystko sta,ło ~ pOZlomle zadarua. , 
W kancelarjach dyrekto.rów wre go.- T ~a.tr W lelkI otworzył ,w, Moskwle 

rl\lczkowa praca. swą fl'lJ~ pod, na~wą op~ry ~~a. 
Tym razem za1nŁeres'owanie teatrem .Pub11CznOSĆ n~epok,ol SIę JUZ, ze w n?-

jest dlatego głębsze i siln1ejsze, gdyż re- w~J operze. znajdą SIę. pr~wdopodobr;te 
pertuM' prz;edstawia się nadea.- imponu.ją- naJs~absz,e ,slły tea~ru W!elklego - mn;e: 
co i rewolucyjnie w tym sens'ie, że wy- marue ,to Jedna~ Jest meslJu~zne, ~dyz 1 

znawcy prawdziwej sztuki rosyjskiej wy- dyre'kcJa zaangazowała Slpecpln,e SIły do 
powledz,ie'ii ostrą wal/kę kcmsiruktywiz- nowego teatrl!' . 
mowi, tak bardno roz;panoszemu ostatnio . W ty~h dn;ach wr6cIł do Mo'skwy, Sta­
na scenach moskiewskich. mSłaWf{I, ktory :l'kompleto~ał SWÓJ z~: 

Nie~yliko artyści przygotowują się do spół arlysty;c~ny 1 ma zamIar wskrzeslc 
ofenzywy, pubHczność tak samo postano- dawną tradyCję teat.ru Artystycznego. 
wił,a zareagować na dotychczatSową ~nea.-- Dotychcza~ bo~em. te~tr Artystycz-
cię mas i stanąć po stf'onie zwydęzcy. ny był, pod egIdą Nle~rowlcza-Danczen-

Za'czniemy od TeaMu Wielkiego. kI, ktory dop~0~a1z1ł teat: do upadku, 
Główn)'IID punktem zainteresowania pac2ą~ zupełrue lmJę ro~wOlJU r~pertuaru, 

na scenie teatru Wielkie.go jest pożegnal- wytkruętego przez Stamsławskleg~: , 
ny wyst~p Nieżdanowej, Twórca "Teatru Artystycznego zble-

Melomani i teatromani nie mogą mó- r~t, tymcza~em wawT~y~y sławy na dru­
wic o tym występie bez dirżenia w głosie gleJ,p~kuh, "":ystaWlaJąc w ~ew JOO"k~ 
- bez względu nato, ozy krytyka stwier- "WIsmowy sad Czechowa 1 "Wesele 
dza upadek talentu otpeflowego wielkiej Gogola" , , , 
artystki, czy też nie. C?becn;e Sta~sławskl zamlerza znowu 

Dotychczas jeszcze Nieżdanowa nie przeJ,~ć kiero~mctwo "Teatru .Artystyc~­
mooe się zdecydować, czy grać w dalszym nego '!' swoJe ręc,:, p~rz;ucaJąc naraZle 
ciągu na scenie, ozy też opuścić teaJtru na stano~~~'ko klerowni!ka 1 reżysera teatru 
zawsze i nigdy już doń nie pawrócić. "StudJo " , 

B dz '1 <1:ł kk' t MeyerhoLdows.'kie problemy teatralne ar o WIe e POE; o,se rap:y na en ł k 'l ł 
t t l, h M -1L l' 'na w końcu zesz ego sezonu Sl apltuowa y ema po u I,cac OSKWY, a e m.e moz ł ' 

, ć' ~ tk k"'6 d" z·upe me. Wl'e.rIZy P110 a'l"zom, .~ rzy w ecyzJ1 Art" "d bl' 
N' żd 'd t' , pł ó o ySC1, przemaWiający o pu lczno-le anowe o a ru Sl w w -,., " 
lit h ,l.P 9ą hę yw d bP-n SCl z wysoIuch koturnów ntezrozunua~-ycznyc mSlp1lI'owanyc przez rza UI- d . , " _n 'ł' 

, k' ' . stwa O grywają naJwyzeJ rl1!ę ml ej za-
szeWlC 1. b k' I d ' d " tw' ". 

W L h fi:" " .. F ,," aw l, a e w Z1e Z1me orczoscl me " o enE;nnle l" aUSCle SWleCl d l' , rt t k 
kolosalne trilumfy Sob±now niezrównany mogą z~ owo I,C a ys ycznego sma u o-

k ' " . ~ ł bywateh mosklewsllnch. artysta opelTowy, tory numo swej ~lt acz- N 'ź" ł g' ó '. b 
L1 ś" rl:d' "/lo' b -1 .~_ a wyro meme zas u Uje r wn1ez y-
K!l po Wlecre, 5 Z1e naclerpla1 S1ę arlUlU . h łd . 

, -"- -11- ' 'alk' ot""'zał l'e ły teatr Korszewsklego,o UJący strutym - me ;:IiV~a~lI1 ru,c ~ czaru J 1 """ - l k kI k 
t Ć ' zasadom teatra nym, t6re po ęsce on-go pas a • __ n-L' '-l1_' 1! Ć 

S b · t ł oW'l·I...Monal- struIK1.yWlZmru rOSYJSKlej!O, mogą uczy na o mow wy.s ępowa w pr --I • kryt ki' blicmości 
nych miasteczkaoh, mieszikał w nie.opalo- poparCle 'fi 'L, pu '. . . 
nych pOlkoilka·ch hotelJowych, sypiał w zt- Teatr, ten gotuje Się do r~p.oczęC1a 
mowe noce na s'Ła.cjach kolejowych - sez,onu, me szczędząc pracy. am kos~ów. 
mimo tO' głos jego nie uderpiał na tych Na.ogM teatr. w MoS'kWl~ zap~ada 
pere~yna<:jach i artysta w dalszym clą- się w tym sez;ome ba'l"dzo cl.e'kaWle. 
gu pozostaje sławą ope1iową Moskwy. PITPzys:rlość pokate, czy ?t'zvonuszcze-

Zres?Jtą wtstawienre "Fausta" było nia nasze &ą s~U'Sme, R. Wieniak. 

Ustawa o samorządzie wiejskim 
w sejmowej komisji administracyjnej. 
Warszawa, 17 października I sięcy - 28 radnych. Na każ.d:e d'a~sz,e 

Polska Agencja Telegraficzna.. • 5 ,tysięcy miesz'kańc6w przypadać bę-

Sejmowa komisja admilllistracYfna pod dZle 4-ch radnych dodatko~o, Wart. 
przewodnictwem posła Ilskiego r07JPatry 20-ym ustawy ,dotycz~cm, Wleku wyma­
wała arlykuł 19 i 20 pł"o~e'ktu ustawy o sa gane,go daa oS1ągDf~C1a b~e,rne.go .prawa 
morząd'Zie miejskim. wyborcz~go, komlsJa WlększoŚClą gło-

Wart, 19-ym została ustalona Mość sów u.stah~a wiek ten na ,2~ laŁa wbr~w 
radnych w gminach przez przyjęcie na- projektOWl rządu okreslalącemu Wle'k 
~ępulącej tabelki. Gminy liczące 3 t y- ten na 21 lat. 
siące mieszkańców wybierają 16-łu rad- W t~j sprawie przedstawiciele le-
nych, 5 tysięcy m!egzkadców - 20 rad- wiery zglłosmi wniosek mniejszości. 
nych, 8 tysięcy - 24 radnych, 12 t y-

Komitet uczczenia pamięci 
Henryka Sienkiewicza w Pradze. 

Praga, 17 paMziernika. 
D:nf:siaj odibytło -się tu posiedzenie przy 

współudzia.le delegacji naukowych, lite­
rackich i społecznych, na którym utwo­
rzony rostał komitet uczczenia pamięci 
Hen'ryka Sienkiewicza. W p,o&iedlzeniu 

tym wzięli udział rówru.et przedstawi-
ciele rządu. 

Na posiedzeniu ustalony ~ostał skład 
e-skorly honorowej, oraz program uro-

czystości na dworcu w Panteonie itd. 
Członkowie komitetu udadzą się at 

do Pi<>trowic, gdzie nastąpi ostatnie po­
żegnenia rzwłok Henryka Sienkiewicza. 
Prace komitetu 9pOtkJały się z tywym 
zainteresowaniem wszystkich warstw 
S<pOłecznych, a mł in, do współpracy zgło 
silU się czescy legjonarze i so~oli. Pod­
czas uroczystości tej m~dzież sz.kolna 
utworzy SlzpaJ1er. 

Rząd niemiecki nie rozwiąże parlamementu, 
i nie ustąpi lecz przeistoczy się w rząd fachowy. 

Berlin, 17 paźd'zierl1ika. 
Przez cały dzień, t.rwały rolkowania 

kacle!za z przywódcami stronnictw po­
litycznych, oraz z osobistościami stoją­

cymi poza ugrupowaniami polityc~nymi. 
Popołudniu odbyło ~ię posiedzenie rady 
ministrów, w toku którego kanclerz zdał 
sprawę z przebiegu rOKowań. Oficjal­
nych wiadomości o rokowaniach tych 
nie wydano. Z kcmen tarzy prasy można 
jednak przypuścić, że rokowania te da­
lekie są jeszcze od pomyślnego załatwi e 
llia i .Qfzesilenia rządoweilo, 

Po zamknięciu bezowocnych roko­
wań ze stronnictwami, rząd zamierza sko 
rzystać z przysługującego mu prawa ro;­
wiązania parlamentu, lecz postanowlł 
przeiSJtoczyć się na rząd fachowy, Spra­
wy wewnętrzne, obronę krajową, sp'1"a­
wied1iwość i komunikację obsadzonoby 
f&chowcami. 

Prasa lewieowa jest zdania, że rokl()· 
wania zakulisowe przyczynią się do tego 
iż wprowadzenie ministrów-fachowców 
prze5unie rząd na prawo, w ten przet'o 
sposób nacjonaliści posiadać będą wpływ 
na rząd, nie ponosząc żadnej zgoła odpo­
wiedzialnośc4 

R~kl~mJ ~an~ów 
są środkiem zdobycia płynne) 

golówki. 

Czy nie rozumie tego dobr;:e 
dyrekcja Banku Polskiego? 

W 1826 r, zjawiło się w Anglji pierw~ 
sze ogłoszenie banku, który tą drogą za­
wiada~iał, że podejmuje się "wymiany 
wsze!1<1ch monet, na wet francuskich, na 
ftlalty szterlingi, pożyczania pieniędzy 
pod zastaw i na weksle ooraz wypłaty róż 
nych su~ poza Londynem i zagranicą"_ 

W blka tygodni temu, tj. w r. 1924 d1 
rektor jednego z największych banków 
w Polsce w rozmowie powiedział, Że 
wstrzymał ogłoszenia banku, ponieważ 
człOWiek bardzo życzliwy tej in~tytucji i 
zajmujący wybitne stanowisko w naszej 
bankowości poradził mu tak uczynić, 

Reklamowanie banku, zdaniem tego 
finansisty, dyskredytuje bank, Tak dosło 
wnie powiedr:iał finansista i bankowiec 
polski w 1924 r, I dodał, że Bank P.olski 
niechętnem okiem patrzy na reklamowa­
nie się banków, a więc reklć..mowanie się 
wyrządza krzywdę instytucji, narażając 
ją w oczach dyrekcji Banku Polskiego. 

Oczywiście nie można poddać wątpU 
wości tego, co powiedział interlokutor, 
równocześnie nie mogę oprzeć się wyra 
żeruu największego zdumienia nad ob­
skurantyzmem Banku Polskiego, jeżeli w 
istocie kierownictwo jego tak się zapa­
truje na reklamę. Dowodzi to nietylko ab 
so,lutnego braku zrozumienia obecnej no 
wożytnej reklamy, jej zadań i celów, ale 
wskazuje to jednocześnie na zupełne igno 
rowanie tego., co się dzieje na świecie. 
Wystarczy przecież wziąć do ręki jakie 
kolwiek pismo zagraniczne, aby zoba­
czy.ć w nim stale J?oWłarzające się. zaj­
mUJące naczelne mIejsca, doskonale uło­
żone i zredagowane <>głoszenia najwięk­
szych i najkonserwatywniejszych instytu 
cji finansowych. I jest to zupełnie zrozu­
miałe. 

Bank o tyle ma rację bytu, o ile może 
spełniać swe zadanie, którem jest finan­
sowanie innych przedsiębiorstw Mogą u 
dzielenia im kredytu, dyskontowania 
weksli ~"\Jp. A może t,o robić tylko wtedy, 
skoro ma znaczny zapas pieniędzy. Ża. 
den kapitał zakładowy nie wystarczy, 
aby nawet w znikomej części pokryć te 
zapotrzebowania kredytu. Bank powi­
nien więc korzystać z pieniędzy obcych. 
z pieniędzy powierzonych sobie na tym 
cZaS>owe przechowanie. Aby jednak te 
fundusze otrzymać na przechowanie, 
bank musi posiadać nietylko nieogr:mi. 
czooe zaufanie spoleczeństwa, ale nadto 
musi przyciągać sobie klientów pt>wnemi 
korzyściami, jakich nie daje żadna inna 
instytucja, To zaufanie do siebie musi u 
sprawiedIiwić w pewien vrżekonywający 
c;posl1b, musi się dać poznać pt:bliczności 
rrlltsi ją do siebie dobr7'e !~\~}('sobić, 
Ą jak inaczej Lo zrohić, jeżeli nie prze! 

pewną propagan.J~ kt.5q w ięzyku hun 
elowym nazywamv reklamą'? Bo pr .'Hę 
kto na tem straci? Ni~ publicznnśĆ', kUJ .. 
ra tą drogą dowt(. się, że praktytzniej 
jest trzymać pie!lląd:~e w banku na pro­
cent, niż w kieszeni bez zysków, ale przy 
ciągłem ryzY'ku zguby lub kradzieży. Nie 
klijenci banku, którzy otrzymują więcej 
szans na dostanie kredytu, Nie bank, któ 
ry zarabia na różnicy odsetek, Nie rząd, 
który dochody swe opiera na dochodach 
swoich O'bywateli. Zresztą propaganda 
bankowa, skoro tylko jest ona umiejętnie 
op'l"acowana i przeprowadzona, może na 
uczyć publiczność nie tylko korzystania 
z banku w celu przechowywania pienię­
dzy. Przedewszystkiem powinna nauczyć 
oszczędzania, Następnie powinna nau­
czyć umiejętnego inwestowania czyli lo 
kowania nagromadzonych oszczędności, 
a osta.fecz,nie rozumnego wY'dawania do­
chodów. 

.,KOLEKCJONER" ·BRONI ... 

Kraków, 16 października. 
Wczoraj rozpoczęła się rozprawa prz~ 

ciw adwokatowi Abłamowiczowi, zna· 
nemu działaczowi ósemkowemu, oskarża 
nemu o przechowywanie u siebie broni 
i amunicji, którą przy rewizji znaleziono. 
Abłamowicz oświadczył, że broń trzy. 
mał, ponieważ jest kolekcjonerem. S .. d 
postanowił przesłuchać ekspertów. ROI 
prawę przeciw Abłamowicz,owi odrocz .. 
no. 



• J 

Wiesz, Heniu, Idedy jechałem wczoraj tramwajem 
łonduktor spojrzał na mnie tak, jakbym nie miał biletu ... 

- Coś wtedy zrobił? 
nic... Spojrzałem na konduktora tak, jakbym 

,"lał bilet ••• 

Pastuchowi z oślej łąki. 
w jednym z pism łódzkich, chorują­

cym. na śmiertelną anemię nakładu i tra 
liającym przeważnie wprost z maszyny 
rotacyjnej d.o fabryki torebek, popisuje 
1iię ostatnio jakiś "purytanin" stylu nie­
wczesnemj dowcipami na temat cudzych 
usterek i błędów korektorskich. Dla 
"prac" swych, zresztą, wybrał bal"dzo od 
powiedni nagłówek: "Na oślej łące prasy 
łódzkiej" • 

Wydaja nam sie it szperając w cu­
dzych szpaltach, zbyt wiele zadaje sobie 
fatygi i dlatego polec.amy mu łaskawie za 
iąć się przedewszystkiem uprawą włas­
nej grządki, na której wyrastają nielada 
kwiatuszki stylu. Oto dVla ty1k.o przykła­
dy: 

"Specjalista od robienia rzeczy głupich 
!la poważnie" ••• "Na poważnie" należało 
by odesłać autora do jakiejś elementar­
nej s:clt:oły Berlitza, .gdzie wielkich ludzi 
do małych interesów uczą znośnie przy­
najmrue; mówić po polsku. 

"Nie dał mi doJść do bicia", Redaktor 
pisma, który pozwala na łamach swych 
dojść do słowa aut()l"()w~ musi faktycznie 
zasłużyć na to, aby nauczyciel gramatyki 
w rozmowie w cztery oczy najprzód "do 
szedł do bicia" ... 

PaSltuch z oślej łąki niech przestanie 
zaczepiać ludzi, którzy nie mają C7asU 

ani chęci wdawania się z nim w lingwi­
stycz.ne dyskusje, a niechai lepiej tęgim 
kijem zagoni swe cielaki do własnej 000 
ry, gdzie dawn.o już czas zlikwidować 
"kaeseblatt" i założyć szkółkę 'kultury i 
do'brego wychowania dla ludzi o prze­
tłuszczonych móz~ownicach ł anemicz­
nym wykształceniu. 

Czytajcie 

"Re'pub i ę". 

tÓ~l~ie IOWarly~twD le[~ni[lnn-Han~lowe 
Ł. T. T. H. 

I 
I 
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zorganizowało nowy 
Oddział 

posiada na składzie 
nadzwyczaj czułe 

Urządza: 

Poleca ze składu: 

Ładuje: 
Posiada: 

kompletne stacje odbiorcze radiotele­
foniczne. 

eałkowity radio sprzęt, szczególniej 
lampki katodowe kr(1jowego i obce­
go wyrobu. 

baterje akumulatorowe. 
przedstawicielstwo i skład na mieJscu 

kulkowych i rolkowych łożysk 
SKF 

firm zagranicznych pOleca n nadchodzący sezon jesienny f .tilt'ćwy 
wielki wybór materIałów I it~sktc 1 I damskich wykwintnych gatunków 

l najmodnłejszych deseni. 

• 
I 

Aleksy Rżewski. 

Wal~i ~raio~óiue na uli [i [b łO~li. 

Partie reakcy~ne w r. 1906 grając na 
strunach płytkiego PĄtTjotyzmu i fanatyz 
mu religijnego, wyzyskały uczucie rozgo 
ryczenia i ferment. powstający po każ­
dym wielkim upadku ruchu społecmego 
i politycznego, na swoją korzyść. 

fanatyzm partyjny doprowadził do u 
suwania robotrJk6w, kt6rzy byli w mniej 
szości, jak.o grupa polityczna, przez więk 
8'ZOŚĆ, ~o doprowadziło do zaostrzenia za. 
ciekłości partyjnej. Przy ciemnocie mas 
i działalności różnych mętnych tywioł6w 
wydawał.o to smutne rezultaty. 

BUTŻuazja, dyrekt<lTzy fabryk, drobno 
mieszczaństwo popierali bojowc6w alllty­
so<:jalisŁycz-"1ych, używając ich do tłumie 
nia .,czerwonego niebeLPieczeóstwa". 

Walki bratob6jcze rozpoczęły się od 
napadu, wywołanego przez fanatymn re­
ligijny, na mariawickiego księdza, Skoli­
mowskiego, 

W obl'onie tolerancji reli.lt1.jnej stanęli 
socjaliści, z których kilku zginęło. 

Odtąd padały ooru częściej strzały 
na ulicach ł..odzJ.. 

Na Bałutach 

nik6w przeciwnych partji" ... l ,,parije po 
dają lIobie ręce 1 dają słowo, że zaniecha 
ją raz na zawsze walk partyjnych i te zo 
bowiążą swych przeds.tawicieli do niewv 
g1aszania '" frubrykach m6w podbunaJa' 
cych". 

Według "RozwoJu" (pisma ł6dzkłego 
N.D.), w czasie walk bratobójczych ub ... 
to ł raniono 420 08óbs IIOcJaUstów 340, po 
zostaU - narodowcy, 

Cyfry te napeple1 śwIadC'Z~, kło orga­
nizował walki bratob6jcze. 

Pewnego dnia zostałem napadnięt1 
przez nieznajomych mi ludzi i ranion, 
czterema strzałami w nogi, bok i rękę, By 
ła to zęmsta za ranionego przez esdek6w 
sekretarza "Jedn.ości" . 

Po rozłamie, jaki się wytworzył po" 
między /llewicl1:' i "prawicą", zaczęło się 
wzajemne żarcie i rOz'bijanie organizacji 
stworz.onej z takim mozołem i trude1l1. 

Związek zawodowy był iedyn~ neutraJ 
tlą plattform~, kt6ra umotllwiała pra~ 
dla klasy pracującej bez r6tnicy pogl •. 
d6w politycznych i przekonań. 

Rozłam spadł zupełlI1ie niespodzłewa 
na ul. Rybnej, 'PTzed domem SmnuHka, u me w najciębzych czasach dla klasy ro­
rządzono zborny punkt boj6wek reakcji, botniczej i delegaci zjazdowi pnybyll tuj 
na dachach ustawiono posterunki obser z faktem dokonanym, nie posiadając \t<I 

wacyjne, a ulice przebiegały patrole. przedn10 od wyborców dyrektyw katego 
To samo było w domu Bocheńskiego rycmych w tym kie:ru.nku. 

niektóre domki ufortyfikowano, 

na Drewnowskiej. Rtmotnłcy 
W s7Jkole rzemi.osł przy ut. Wodne" przyp1sywaU winę rozłamu "lnteUgencli­

słynnej twiP.rdzy sokolskiej, podobnie się 
fortyfikowano. kt6ra zbyt pochopnie i po doktrynenkl1 

Policja carska zacienła ręce, konten załatwiła się z "boj6wką", wywołując 
ta z pomocników, którzy tak jej godnie szkodliwy rozłam. 
sekundowali. Po walkach bratob6jczych, rozłaxnie 

Skałon tępił socjalistów w Warszawie w PPS. nastał oikres najczamiejsze; 1'e-
a endecy w ł....odzi. akcii. 

Zab6jstwa owe były dorobkiem .,kul FabrykanCi cofali poctynione ustęp.. 
tUt'alnym" prasy ł odezw narodowo-dem~ stW&, do dawnych norm przedstrełko­
kratycz.nych, wzywających do otwa1'teJ wych oddawali w ręce policji robotni­
w.ojny. domo~ej, do kt6r~ zresztą przy- k6w, 'wyłoniło się kilkunastu pr.owokato 
znał Slę na WIecu otwaTcle p. Dmowski. r6w; Bracia Fremel (byli esdecy). "War 

Pols'~a Partja S.ocjalistyczna od po- łzawiak", "Kołduński" (szwagier Frem­
czątku wzywała do zaprzestania waLk !16W) f "Lecm" (piekarz), "Kolejarz", "Ma 
bratob6jczych, rozumiejąc, ~e wQjna do- linowski" i inni. Prowokatorzy ci uną­
mowa roz'bije jed:n<lś~ klasy robotn.łczei dzali wraz z ochraną masowe obławy na 
i wyda ją na pastwę wrogów. robotnik6w, wkrac2Iali do fabryk, rozka 

Tymczasem odezwy endeckie i esdec zująe rohotnikom, stana.t w rzędzie, a na 
kie podsycały nienawiści fanatyzmu i fa- słępnie wywoływali nazwiska podanych 
natyzm tłumów. usłużnie przez administrację fabryczną, 

Jedna z odezw S.D.K.P. i L. głosiła, katując i bijąc wywoływanych w oczach 
te "szpicel na ulicy, a endek w fabryce wszystkich. 
- to jedno", dając zachętę mOO'a1ną d~ Do Łodzi przybył .. Mesjuz" fa:bryky 
wyrzucenia endeków z fabryk. t6w ł6dzkieh, Kaznakow j kt6rego dtłft.ł.a! 

W odezwie N.Z.R. czytamyl ność rozpoczęła się od masowych egze. 
"Nie możemy pozwolić, by socjaliści kucji! ~amkn!ęciem :!,s2:ystld~h pozosŁa­

bałamucili i prowadzili do zguby 1'lieświa łych Jeszcze InstytUt)! robotruczych. 
d.omych lub obałam.uconych, Związek zawodowy wMknł~y został 

Prze.ci,!, zbrodniczej agitacji podżega pewnego wieot.otu otoczony prze. kor-
czy sOc;Jahstyc~ych należy stan-owczo don poUcji konneJ • pleszef. . 
wystąpIĆ, choClaiby 'Wypadło gwałt gwal l . 

tem <ldcisnąć... Tobołrucy na.rodowi po- i wó'Wt~U wi~tu zosłało ~f~sttowat1'Ych. 
winni na terorr odpowiedzieć tet'ore!!l. Odwiezio!lo nu do wię%ienia prt.y ut. 

Chociatżby ceną krwi własnej i bn.t~ Cegielni&l'lej, gdzie po poddaniu nu SU:Z6 
niej wyswobodzić się z tej ohydnei nie- g6łowej rewizji rozpoczęło się ka·towa­
woli, w jakiej od dwóch lat trzymają nas nie osób, poleco!!ych przet "oehr-eę" 
socjaliści". . Prezes związku, W oclzYt1ski, 

W Nr. 102 "Gazety Polskiej" z dnia został skatowany do krwi. 
16 kwietnia czytamy: 

"Kierownicy .obozu narodowego me imd r6wttiet, słowemI usiło",arua "pra~ 
mogą iść p1'zeciw woli podniecone~o i 0- M'ganizacyjnej" pod caratem skoAcZVlj 
burzonego na socjalist6w ogółu. Byłoby się nadzwyczaj smutni~. 
to be!:celowe, ponieważ akcja pojednaw Pierul\d:r:e ,wiąl)kowe zosŁały przeli 6. 
c"a niema tadnych widoków. Tu jedni pt)"szków car~kłch zabrane i rozdaM ta.1ł. 
lub d..rudzy muszą zwyciężyć i nł'!:rzucić darmom jako gratyfikaoja l1a Nowy Rokl 
pokonanynl swoją. wolę. "za wiernuju służbu", 

W więzieniu robiło się coraz ludni~ 
W Łodzi niema miejsca na sielankę zgod "Md~cy", "lewicowcy", "pepesowcy', 
ne~ wsp6łżycia, niema właściwie miej- "bundowcy", "mściciele" - wszysUc.o tO' 
sce na stronnictwa tam jest walka instynk razem 
tu narodowe gl) z anarchją rewolucyjną tworzyło w c U niezbyt zgrull kompa.f. 

i ta walka, odraczana dotychczu. mU!l Katdy ~owy llo6ć przybywał I z~ 
być wreslcie stoczona. W warunkach zd wnętune.mi. HIlakami earskiej pieczołol 
istniej&.cvch niepodobna .lę łudli~, :'by ...It-.L-1 _I ..L 't 

ł f "\'u \Jlroł: p ..... ruO." IIIK "{ ••• 
przybrać mag ifll\1: ormy, ł t~ , W j~ P4)dobnc. W"",,,R&t. )IeCł.,...ały nasz.c 
kich się toczy". 1 r fu.be l b 

Wypełniając miarę beztzelI~o~ci, .. Ga :IfiIm»tę i kaidy • aa •• u. wa 10 ie. ~ 
zeta Polska" podaje termin ostateczne; po powrocie choć Jednego "łpl'Uatuie '. 
rozprawy. Większość, 'ak mi wiadomo, wypełł 

Stwierdzam, że tadna z odezw PPS. nita solennie przyrzecuni •• 
nie wzywała do walk. Na konferencji Prawie co tyd'.deń były wypadki mu 
wszystkich sironructw uchwalono: "przy lania do więtn16w. 
jąć z powrotem do pracy wszystkich en-I W jednym wypadku kula .tl'Yk~ 
deków, uiuni~tY.:ch ;:. fabr.Y.:~ prz~z ~cm~ ~ •• .vWła 6 osób~ , ., ,(P~· 
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Demorar zacja W' r ~ J r.~ ~'Odlieży l%rla [Ural mme ęgi. 
Ratujmy kwiat' narodu przed zupełnem uschnięciem. 

W dzilsiejs,zej "Republice" p'l"Zeczytać 
mOż$ było wzmiankę następującej treś­

ci: 
Wydział gospodarczy magisłratu otrzy 

muie od organów nadzorujących p'lrk 
Sienkiewicza licz'ne skargi na zachowanie 
się spacerujący,ch parek, które ---, po zam 
'knięciu ogrodu - wracają, pod prete'k­
,stem chęci wyg(J:uchaniu radjo-koncertu, 
w l'iz-eczywistośd zaś poto, by szukać sa­
motności 'W ciemnych aleja.ch parku Sien­
kiewicza. 

W obe'c licznych zajśĆ, wyniJkających 
na tem Ne pomiędzy personelem parko­
wym a tą c'zęścią publiczności -
iest wśród niej sporo młodzieży szkolnej 
_ wydział gospodarczy postanowił na­
]:wilska osób, opornych w stosunku do 0-

bowiązwjących przepisów i wyJIlagań 
przyzwoitości >publicznej" o~aszać w pra­
'sie. 

Tre'ść 'tej notatki, ma ZJb-y1 wielkie zna­
ezenie, by cle poświ'ęcić je~ szcze~6Il0w­
szego i szeI"szego artykułu, by wstrzy­
mać się <XI rozgłośnego uderzenia na a­
larm. 

Demoralizacja zatacM coraz wrększe 
kręgi. Obejmuje coraz szel'sze warstwy 
społeczeństwa, nie omi,jają.c bynajmniej 
młodzie~ys.tk01nei. 

Jest to fakt gro,my, ale, nle'Stety, tlllk 
>~ cad ':~nny i powszedni, że wywiera juJf 
/' . '" " '>0 ~lu'be wrażenie. 

"'- , ?'cz bardzo zreut.ąsła<bą 

i wątpliwą, powiedzieć można, że nietyl­
ko Łódź, ale i Warszawa, Berlin, Pa'ryż, 
Wiedeń - słowem wię.ksze miasta świa­
ta konstatują w ostatnich czasach szalo­
ny upadek moralno,ś~i wśród młodzieży. 

T oż w Niemczech bywały wypadki, że 
lekarz szkolny, badający u c zeni.c e , stwier 
dzał u dziewcząt 14 - 17 letnich choroby 
weneryczne, Wypadki te zresztą nie były 
odosobn~one, sygnalizowała to cała prasa 
światowa, 

czwartej klasy i jedną z trzeciej, gdyż 
sŁwieTdzono, że dziewczęta te, liczące po 
lat 14 - 15 przychodziły do sz!-roły jak się 
to potocznie mówi: "malowane". 

W innej znowu pensji przełożona zmu 
szona była wydalić uczenicę 5-ej klasy 
dlatego, że przebywała w towarzystwie 
niezbyt odpowiednim do późnej nocy w 
lokalach publicznych. 

Spójnde na t. zw. "deptak". Przysłu­
chajcie się Tozmowom ,które prowadzą 
dzieci ledwo od ziemi odrosłe, zobaczcie, 
jak są ubTane l uczelSane i ... pudrowane, 

Toż samo na t. zw. "tańcach", to samo 
w cukierniach, to Sa..1110 w parkach, ogro­
dach i na publicznych wieczorkach., 

W Polsce, a s'zczególnie w Łodzi, tak 
źle narazie nie je'st, daleko nam jeszcze 
dG pr.zytoczonego wyżej przykładu, świad 
czącego o demoralizacji Niemiec, nie tllpO 
wamia nas to jednak do tego, by pocze­
kać aż do czasu, kiedy ten ropiejący zlek 
ka wrzód wzbierze i wówczas dopiero po MłodzIeż, wszędzie 
myśleć o 'l"8tunku. dominującej liczbie. 

młodzież i to w 

Kto winien? Kataklizm wojenny i nie,moralne sto-
sunki, które w związku z tern się wytwo- Przedewszystkiem rodzIce. Dlatego że 
rzyły i przetrwały, a nawet społęŻ1lliały matka wie bezwzględnie, czy córka jej 
w dzisiejszym czasie "pokoju" _ są jed- szminkuje się, pudruje, lub chodzi do pu­
ną z najisto>lnierszych przyczyn tego nad- hlicznych lokali, a nie zwraca jej uwagi 
werętenia zasad moralnych wśród społe- dlatego, że ... dziś wszystkie dzieci są już 
czeństw. takie, dziś jest już taki świat etc. etc. 

Kto baczniej umie śledzić życie mło- A ileż to wypadków jest, że matka 
dzieży, kogo interesu~ą głębiej wszelkie sama "wprowadza" swoją cztemastolet­
jego przejawy ,dostrzec musi, m: z naszą nią córeczkę w świat, chcąc olśnić 'wszyst 
"przyszłością naT'odu" jest źle, bardzo na kich urodą swej latorośli, a także jej "bo-
wet tle. ' gatemi strojami". 

Oto kilka faktów z !yda, kJtóre same Są to wypadki nie tak nadkie, jakby 
nasuwają się poprostu pod pióro: się komu wydawać mogło. 

W zeszłym tygodniu w jednej z tute1- Pozatem niemało winy ponosi w tym 
szych pensji wydalOOlo dwie uczeruce z wypadku szkoła, która winna dbać poza 

Migawki sądowe. 

umysłowem wychowaniem młodzieży tak 
że o jej wychowanie moralne. 

To, że uczenica, czy uczeń zostaje u .. 
sunięty ze szkoły, nie może · bynajmniej 
być uważane za Spełnienie obowiązJku, ja 
ki na szkole ciąży. 

Winę ponosi w niemałej mi'erze spo!e­
czeńs1wo, które nie chce i nie zdradz,a na 
razie żadnej gotowooŚci do wszczęcia ener 
gicznej i stałej lIJkcji w celu uchronienia 
młodzieży od demoralizacji. 

W parku Sienkiewicza jak czytamy '\ł 
przytoczonej notatce magistratu, zachowa 
nie się spacerujących parek, wśród któ­
rych jest sporo młodzieży szkolnej, test. 
mówiąc oględnie, nieprzyzwoite. 

Czy tylko w parku Sienkiewicza? A. 
lea Kościuszki, inne parki i ogrody, a ta'k­
że boczne ulice miast,a, mogą się poszczy­
cić również dOJŚĆ pokainym procentem 
młodzieży, która "w ciemnooŚci szuka sa­
móŁności". 

I tu nie pomoże ogłaszanie nazwisk '\ł 
prasie, a wręcz przeciwni.e: poważnie mo­
że zasikodzi'ć, 

Takimi dorywczemi środkami niie wy ... 
leczy się największej bolączki s,połeczel1-
siwa. 

Wal1{a z demoralizacją winna być pra 
wadzona w zupełnie inny sposób po głęb 
szem zanalizowaniu środlków, gdyż jeden 
krok fałszywy - po~orszyć .mo,że W'szyst 
ko stokrotnie. 

Zb. Kar. 

Twarde serce matki. 
Naga kobieta na ulicach 

Piotrkowa. 
Pio,trkowski kor. "Expressu" donos; ' 

nam: 

Zc wszystkich uczuć, które stanowią 
-: .::(; moralną człowieka, mił,ość ma­

, (':, .qftska jest uczuciem najsilachetniej­
<,-011, najbezinteresownieis:zem i najlpotęf 
liiejszem. 

Matka, kochająca swe dziecko, po­
~więca dlań swe żyde, składa na ołtarzu 
mHości naJjcenruejsze ofiary, zapomina o 
sobie. Każde jej tchnienie, każda myśl, 
każdy czyn, dokonywany z UiŚmiechem 
na ustach, daje jej tę sa-łysfakoję,te dzi~c 
ko je; będzie szczęśUwe ... 

Dzieje się to nie tytko w świecie ludz 
klm. 

Znane są przyikłady z żyda zwierząt, 
gdy samica naraża się na natgrotniejs.ze 
ftiebezpię-czeń'stwa, stając w obronie 
$W)"ch dzieci. 

·Matka kocha swe dzieci, choćby były 
łl.ajbrzydsze, najbardzIej nieposłuszne, 
złe, ruemoralne i zęaJsute - bo widzi w 
ruch całą swą pTZysz1łość, to jest owoc jej 
trudów, nje.zmoroowanej pracy - to jest 
iej sens łv..cia, . 

Znam ma.ł1ki, kJtóre stale się gniewają 
na. swe dzieci, które je nawet ka'l"zą chło 
stą, Móre przęklin.ają swe dzieci, ale po 
-chWili doznają skruchy i proszą Boga o 
prze baczenie. 

Są to mat-ki nerwowe, nłep'owściągli 
'We, być może złe nawet, ale w gruncie 
neczy lrochaJjące gzczerze dziedko swoje 
>na które s:ię gniewają w chwi1tJ. roenerwo 
wama. 

Ale nigdy nie widziałem matki, która 
by zupełnie szczerz~, bez skrupułów, bez 
A;ąk.nienia, z całą stanowczością tle ży­
czyła swemu synowi, 

Nie mogłem sobie wyobra:zić, jaIk wy 
Clą,da &erce matczyne przepełnione ja­
dem, a nie miłością ku swemu dziecku. 

Maleńki, ale tak bardzo tragiczny e­
pł'zod sądowy dał mi przykład !podobnego 
zwyrodnienia, pokazał mi oblicze ma,Ł,ki, 
która .oskarżała swego syna przed sądem 
wiedząc, te czeka go groźna kara. 

Małka Weinryt01'owa, zamieszkała 
,CIf'Z'Y ulicy Konstantynow$kiej stTaciła mę 
ża, WIO'boo czego sama musiała się zająć 
sklepem, który był jej własnością z tych 
CH sów, kiedy mąż jej żył jeucze, 

Weinl'yterowa miała cót1kę i syna, któ 
,y nie chciał jej pomailać w pracy, lecz; 
oały dzień włóczył się po mieście, puy­
ehod.ząc późno w nocy do domu. 

Dawtd Weim-ytea:', ów wyrodny syna­
Wc ~a.łki. bił pOd'Mlno nawe,t JItatke w 

piersi, wymyślając iei od "stM'ej małpy" 
i z tego właśnie powodu matka zwróciła 
się do urzędu prokuratorstkieg,o z pr,ośbą 
o pociągnięcie je.) 17-1etniego syna do od 
powiedzialności sądowej, 

Sprawa ta znalazła się na wokandzie 
sądu okręgowego, który rozważał ją w 
trybie pos'tępowania Up1"oszcZJonego pod 
puewodnictwem p. sędziego Za'ho["ow­
skiego, 

Oskarżał P. prokurator Skabiczewsdd. 
Oskarż,ony Dawid Weinryter zacho­

wuje się w sądzie zupełnie swobodnie i 
na żądanie sędziego daje na5tępujące wy 
jaśnienia "względną" polszczyzną: 

- Matka m.oja mówi, że ja ją biię ... 
DO'bne .. , A dlaczego ona nie mówi jaka 
ona jest? ... Jak mój brat był chory i w 
domu nilkogo nie było, t,o moja m.atka po 
szła sobie gdzieś na PiotrkowSlką zbienć 
szmaty ... Potem mój ojciec zachorowaL. 
Matka nawet nie przychodziła do domu 
zobaczyć, co mu jest ... DO!pieTO gdy umie 
rał, wtedy przyszła dopiero i płakała ... 
No, to je'si: mattka? ... Tak umarł m6tj brat 
i tak umarł mój oiciec ... 

- No, a Dawi'd nie chce umierać? Co? 
- pyta sędzia. 

- No, jak się panu sędziemu zdaje? .. , 
~,oco ja mam umierać?.. Ja wolę sobie 
sam praoować i zarabiać i nie być w do-
mu, ... 

- A 00 Dawid robi? 
- Jadę na wózku... jestem furma-

nem ... To się mojej ma,tce nie podoba ... 
Ona chce, żebym ja pracował w sklepie .. 
Poco mi sklep pokzebny?", Ja wolę być 
ftmllanem ... Jak ja biorę w domu kawa­
łek chleba, a czasem z masłem, to moja 
matka już krzyczy, że ja wszystko zabie 
ram .... 
- A może Da wid za dużo chleha ZJjacla? 
- pyta sędzia. 

- Nie z.a dużo i ni'e za mał,o ... Tyle, 
i1e trzeba.... Oni si,ę Ws.zy~cy na mnie u­
wzięli: moja matka i moja siostra i mój 
szwagiet" ... Czego oni chcą olde mnie? ... 

Najciekawsze w tej sprawie było ze­
zllanie matki, Mał.ki Weinryłerowej. 

- Ile pa.ni syn ma lat? - pyta sędzia. 
- Mój syn?.... Hm... Proszę pani? ... 

Czy ja ty1ko to mam na ~łowie, ile on ma 
lat , .. Skąd ja mogę 'pamiętać , .. On się u­
rodlzill: w Ozorlkowie, to tam maina poje­
chać i wyjąć jego metrykę ... 

- He Dawid ma lat? - pyta sędzia 0-
skaT'Żonego# 

- Na paszpor,cie ruemiec'kim mam 11, 
- A w rzeczywistości? 
- Jak moja matl:ka nie wie, to ja mam 

wiedzieć? , .. Niech ona powie H. 

- Słucha1cie, Weinryterowo - zwra 
ca się ,sędzia do matki - prawo przewi­
duje, że jeśli matka chce, może zevna~ 
,dodatkowo dla swego syna, a1e jeżeli nie 
chce przysIługuje ji,j prawo świadczenia 
przeciwko synowi ... Wię'c jak chcecie? ... 

- Przepraszam pana sędzielgo, ale ja 
nie rozumiem H. 

- Czy wy chcecie, żelby wasz syn był 
skazany? 

- Po to ja tu przecie przyszłam! '" Ja 
chcę, żetby go skazali I 

-A czy wiecie, że czeka go wiellka ka 
ra? ,~, 

- To wbśnie dobrze! Niech on ma 
wielką ka1"ę za to, że mnile pienią,d2le krad 
nie! Jak ja wychodzę ze sklepu to on so­
bite bierze, co chcel I co on robi? Pan sę~ 
d:Z'ia wie, co on rOibi? 

- No, cóż? 
- Ja:k ja mam sklep, to on jedzie na 

wózku '" Ja potrzebuję mieć syna furma­
na? On się nie modli, on pali prup~erosy w 
sobotę ... 

- Czy Dawid się. nie modli? - pyta 
sędzia oskarżonego. 

- Codzień się modlę ." 
- Ale może zamało Dawid się modli .. 
- .Ami za dulŻo, ani z:a m·ało ... To, co 

potrzełta ... A co nie potrzelba, to ja się 
nie mndle ... 

- N~, mówci-e d-alei '" - zwraca się 
sędzia do matki. 

- On jest taki syn, źe on mnie nie sza 
nuje ... On ma swoje łóżko i pościel jak 
~nie,g ... T o on sobie nic z te'lio nie robi ' .. 
On mi ciągle zabiera pieniądze ... 

- No, dobrze, OiPowiadacie 'o tern, że 
on wam pieniądl':e zabierał, ale pnecież 
sorawa i'e~t o to, że en was bił? ... 
• - On mnie Mł też , .. Bo je.go bili ... 

Moja córka i mÓ7 zięć .... Bo on jest taki 
niedobry ... . 

- A słuchajcie-no, Vi einrychterowo, 
gdyby lłię wa!zel'.1U I!ynowi stało i" kle 
nieszcz:e~cie, czybv wam było qO żal? ... 

- J~.bym go t.-ałow"ła? .. , T..,-kiego sy-. 
na, który mi zabiera pieniądle? .. , 

Po wysł!'chaniu mowy P. p.rolKuratora 
Skabiazew~kiello oraz przem6w1enia p. 
adwokata CY1ańskie,go, sąd wydał wyrok 
u'niewinniający. 

Juris. 

Noc'V' wczorajsze; policjant zauważy' 
na ul. Bykowsklej przechodzącą zupeł­
nie nagą kobietę, 

Po doprowadzeniu jej do komisarj~tu 
po1., okazało się, że jest to Marjanna Mi­
rowska ze wsi Kluki, chora umysłowo. 

Nielada kłopot miał policjant, które­
mu powierzono eskortę obłąkanej do' 
miejsca za.mieszkania. 

W policii nie było na składzie żad. 
n?j damskiej garderoby i dopiero pomy-. 
słowy policjant wystarał się o najniezbęd . 
niejsze części ubrania kobiecego, w któ­
rem odwiózł ją do llrz.ędu gminy Kluki. 
jako miejsca przynależności. 

- Jeśli się chce, aby kobieta wróciła 
należy ją za drzwi wyrzucić. 

** ~: 

- Dla'czego taką byłaś, dlacze!!o~ 
Czyste, owe błękitne oczy wbiła 
w je~o irenice. 
- Nie wiem, Tatusiu! \ 

- Nie mogłaś się wstrzymać? 
- Ta, gdybym mogła, to byłabym się 
przecież wstrzymała. 

,,0 CZEM SIĘ NIE MóWI" 
Gabrjela Zapolska. 

Dziśl . i codziennie o g. 8 min. 
30 wiecz. 

w)lstępy 

Rosylskl2Jo Tgatru ArtJ!tyuaUgł 

"Sarafan" 
(w sali Handl.) Piotrkowska 108. 

t' 

Bilety do nabycia na wszystllie przedstawie­
nia codziennie przy k~sie od 2. 11-2-ej i od 
. , ~-eJ wiecz, ======-
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Tępienie donjuanerJi. 
dotychczas odbywa się tylko w New Yorku. - Jak 
się pani . zapatruje na zaprowadzenie tego systemu 

w Łodzi? - Odpowiedzi prosimy nadsyłać 
do "Expressu". 

Zalnach 
"nr • 

na byłego 
Wilhellna 

kajzera 

Nie udał si~ i zamachowiec został aresztowany. 

Po1icja nO'Wojors'ka zOT'ganizowała od- na wpadnie w pułapkę, policjantka świst­
tłzial specjalny, stanowiący pułapkę !la kiem alarmuje posterunkowego, a jeżeli 
mężczyzn, 78.czepiających kobiety na uli- go niema, O'kazuje swoją odzuakę i wz"wa 
cy. Kierownicz'ką "szwadronu", złożone-I pcmocy przechodniów, zasługujących na 
go z kobiet, jest pierwsza i jedyna ins.pek zaufanie. Wiele z ruch pl"zy pomocy chwy 
tQ"n. policji w tem mieście, pani Ramii- tów japońskich powala przeciwruka na 
ton, która do akcji powołała grupę, złożo- ziemię. 

. B. ces~rz niemiecki Wilhelm, nie ~zuje I . Taki.e ostre środki policyjne okazały 
SIę bezpIeczny na swem wygnanlU w S1ę konIeczne, gdyż w ostatnich czasach 
Doorn. Aczkolwiek pozo.rnie nie odgrywa zdarzyło się pa'fę wypadków pr~ za.ma­
on już obecnie żadnej roli na arenie poli- chów na życie b. cesarza niemieckiego. 
tyki światowej, a jed.nak z uwagi na jego Przed paru dniami policja h<>lenderska 
dawniejosze sŁanowi,sko, a może i na obec znowu aresztowała na granicy jakiegoś 
n~ zakulisowe jego intrygi, jest g'ościem niemca, który zamienał udać się do 
nie barpzo wygodnym i pożądanym dla Doorn celem zamordowania Wilhelma. 
rządtt h:olenderskiego. Niemiec ten dla zmylenia czujności aj en· . 

ną ze 'Stu przystojnych policjantek. Mają Pani Hamilton jako broń wp'fowadzi'ła 
one :z;a zadanie formalną obławę na męt- dla policjanie,k dtugą szpilkę, którą ucie­
czyzn, po,szukujących' łahvy.:h znajomoś- kającemu donżuanowi naznaczają twarz 
ci Nie ncuą ooe umiform6w lecz są ttbra w t~ki sposób, że może być łatwo pozna­
ne wedrug omatniej mod'y i rekrutują się z ny. Już sama wieść o powstaniu tej poli­
pomiędzy ko~i~t pr~ystofriyC'h tak, że tern cji oziębiła porywy zwolenników wrażeń 
la~wiej chwytają don.tua'i16w w sieci. Wy- i mocno przerzedziła ich szeregi. 
Itrzegają się wyzywają~ej kokieterji, lecz Nowojorskie są,dy policyjne dla uwy­
sama ich zajmująca powierzchowność jest daJnienia powag~ "uwadrollu" rozstrzyga 
łuż do9tate-czną przynętą. Jeżeli mężczyz ją odręcznie. 

SamQ:łn~ .· podróż pieszo prżez Saharę 
;1 .. . 

Do Paryża powrócił z podróży przez \ odwiedził krÓ'la i księcia Ahmenokhala, 
Saharę pułkownik a.~ji łotewskiej Rel- którzy g,o gościnnie przy;ęli, zachwyceni 
tins. Podr6ż fa zresztą ni.e była dla niego że odbywa podrół bez asysty wojS'kowej 
nowością. Popd:ednio ' zwiedził p,ołudnio i karabinów maszyn,owych. Na podzięikę 
wy Algier, n8.Jstępnie <>dbył długą podróż za zaubnie dla mieszkańców król ofiar,o­
po Ameryce. Po Saharze towarzyszyło mał mu cenną szablę. Pufk.Rełtinsa pTlyj 
mu dw6ch tragarzy. W drodze polował Ilłował ministet' VranoU's1d k()loDJji i wysłu 
na. antylopy, gazele i' hrJeny. W Hoggarze cliał jego cennych 8p'Ostrzeżeń. 

P·romienie prześwietlające 
Włączysz kontakt i widzisz przez ścianę. 

W Nowym Yorku bowiem jedn() labo 
ratOll"jum elektryczne ogłosHo urzędowy 
~omunikat o d{)konaruu nowego wynalaz 
ku z dziedziny promieni t. rw. X. 

Otóż laboratorium t<> skonstru,owało 
howy apasrat, wa!!ący · zaledwie 13 kgr. i 
wTIwarzający promienie, zapomocą któ­
tych motna prześwieł'lać i widzieć po­
I)n:ez mury, ściany, drzewa it.d. 

Dr. Coolidge, klt.6ry jest wynalazcą, 

zaznacza, że aparat jego jest nadzwyczaj 
proSiŁy i że wystarczy połączyć go ze 
zwykłym k<>ntaktem eleildrycznym, aby 
wytwrorzyć te p>romien:ie i US1l41ąĆ dla oka 
wszelką nieprzeni'kIiwość materji. Wyna 
lazek ten odda m. in. duże ulSłu~i przy wy 
najdywaniu n. P. pęknięć rur wodociągo 
wych w mura,ch. ' 

Rozpowszechnienie tego wynalazku 
byłoby bardzo praktyczne. 

Napad bandycki . na pociąg w l\\eksyk~. 
o sygnaHrowanym w depeszach na- \ niemało strat w szeregach bandyt6w, ale 

~8:dzie na pociąg pnychodzą następujące wkrótce wySiŁrzelali całą amunicję i mu-
bliższe szcze:góły: sieli się poddać. . 

W chwili kiedy pociąg osobowy, i.dący 
ł. Joaąuim do Vera - Cruz w Meksyku, 
~wolnił biegu, pnąc się pod górę, z gęsz 
czy leśnych, rosnących po obu stronach 
toru kolejowego, wysk,oczyła banda u­
d>rojonych bandyt6w. Dwóch :?: nich 
wskoczyło na lokomotywę, zabiło maszy 
mstę i palacza i zatrzymało pociąg. 
. Wtedy bandyci poozęli ostrzeliwać po 

ciąg. Poc1i6żni, przeważnie także uzbr<>­
;em, odpowiedzieli strzałami, Roz'poczęła 
się regularna ,bitwa. Podróżni mając lep­
szą pozycję w wagonach, wyrządzili już 
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Romans z. tycia cesarsKiego 
dworu rosyjs·kiego. 

--o-

Po przedstawie.n.iu dyła s~ę skromna 
1c:ola.cyjka w {)ddz:ielnym gabinecie u 
j,Miedwiedia", na którą Stiirmer zaprosił 
aby pozY'skać ~obie B.rusiłowa, Nadię, na 
czwartą zaś - aby było do pary - kole­
bakę jej, tenię Pat o e.&fnę. 

Brus~ow, o ezywHcie, odl"azu powie­
dti_i Nadi, koto mu ptZ'y'porniu, a po 
chwili jui; było jaslle.. że Nl.dia jo.st właś­
Ilie e60rk, jelto lIkochan,. Że nie i jefo za­
ł'aZ8m - łatwo się było domyśleć, .iorlle 
pod uwa'ę, 5e Nadia urodziła się aopii!ro, 
ja.k się okaz1Lło, Gwalata po jefo wyjei­
.łzie ~ Wilna. POlll~ to 8ruai1ow r;apło­
ft4ł ku Nacli OGrUU jal&.hu ojeoW!'kia lIeS\ 

h-mentem i to tak silnym, :te wyraz~ go­
towo,ć adoptowania je~, dowiedziawszy 

Wtedy bandyci, z zemsty za zabitych 
t'owarzyszy, wymordowali nafprzód k,o­
biety i dzieci, a potem i mężczyzn. 

- Kobieta jest złem, z którem żyć 
nie można, a bez którego żyć 
także nie można. 

,,0 CZEM SIĘ NIE MóW}''' 

Gabrjela Zapolska. 

się, że zerwała z rodzicami. 
Jako człowiek bardzo szlachetny i kry 

staHcznie uczciwy, nie uczyniłby tego. mo 
że, gdyby wiedział, z jakich po,budek Na­
d,a zerwała z rodzicami. Ona zaś szybko 
się 'zorjentowała, że powiedzenie mu 
prawdziwe.j przyczyny może usposobić go 
nieprzychylnie dla niej, wymyśH.ła sobie 
więc z mie;sca przyczynę fikcyjną, mniej 
materjalistyczną. 

Rozmowa rozpocll:ęła s.ię na. ten temllt, 
gdy po ~ stwierdzeniu, czyją Nadia jest cór 
ką, Brusitowopowiedział szcl.egółowo, 

GO go ł .. ~zyło z jej m .. 1:k~, a po-tem. do"~ł: 
- Po wridd.rie li: Wilna. !tie ItŁuałem 

się nawet elowiedrieć, eo ~ię z plni ma.tk" 
stało, ani fdzie się 2!llajdufe ". Trochę mi 
był. wstyd motaj u1.~ł&śc:i wobec wła.dz 
i l"f).moów, b. wwałl') mi aię, że pcwi­
.iMl.&m hył rzucii wSlI:ysik8, a otnić się 
z nirt, ale i do .tej ŁT8chę żalu miałem, 
dewiedzi.ws~y ~ę prz-rpaikowo, te p0-
ai.ee:ryła. si. uybko po Ilu%em rOZlltaniu 
i wynła nma) ... I .hoc powiedziałem .. 
bi&, te .ifd.,. więcej aje będę 8ię ~tarał iei 
n;ueó, t. jedukie cbU~ !ta widok pUli od 
żyło we mnie tyle wspomnień młodości, 
że ogarnia mnie wielkie prai!nienie ujrze-

Najważniejszą jest właśnie kweMja bez Łów ·policyjnych przebrany był w suknie 
pieczeńs1wa o,gobistego b. cesarza, za kt6 kobiece i miał paszport wystawiony na 
rą ostatecznie Holandja je's1 odpowiedzial nazwiska hrabiny KauJ.owiŁz. Przy rewizji 
na. Pałac w Doorn w Mótym Wilhelm znaleziono przy nim cały d:ereg s:fałszo­
mie'sz,ka, jest dlatego s·trzeżony przez ca- wanych paszportów i dokumentów. Ze 
łe armje ajenMw policyjnych i detekty- śledztwa, okazało się, że aresztowany na. 
wów. Dostęp do rejonu jego park!t jest su leży do bandy spiskowców niemieckich, 
rowo wzbroniony nawet dzienni'karzom i których celem jest zamordowanie b. ce. 
fotografom, sarza Wilhelma. 

Odzie jest środek Francji. 
na płycie przed kościołem rtotre Dame. 

W tych dniach odbyła się w Paryżu u wego punktu na placu Notre Dame, 'Vr 

roczystość uł<>~enia bronzowei płyty, na którym połoion,o Monrową płytę. 
śr,odku placu przed Katedrą Notre Dame Waży ona 80 klg. i ma wyrytą różę 

Wiadomo, że wszystkie drogi we Fran wiatrów i herb miasta Paryża" tj. okręt 
oji są numerowane kilometrycznie, poczy \ na fałach z łacińskim napisem "Fiuctuat 
nając od Paryża, a ściślej mówiąc, od <>- nec mergitu.r". 

• 
Z boksera - pastorem. 

Słynny przed paru laŁy amerykański 
bokJSer Jack Johnson, ogłosił nIedawno, 
że ma zamiar poświęcić się stanowi du­
chownemu. Johnson był port jerem, akto 
rem i posługaczem w restauracji, zanim 
został · bokserem. 

P<>mimo pobożnego zamiaru zostania 
pa'storem, nie oddaHł swego en trenera i 
w dalszym ciągu się trenuje w boksie. 

W amerykańskich stosunk9.ch może 
się przydać boks i pastorowi. A i w Zako 

panem niegdyś ksiądz Stolarc tVh Le ~n im 
panował góralom, że ich 7 łatwością wy 
rzucał prz.ez okno, kiedy byli pijani. 
_"+J_~~~~:m1IłlIII. 

- To jest, Tatuńciu, takie silne. 
co może być najsilniejs.ze. Już 
na to niema rady. Jak porwie w 
kleszcze, to ohoć głową o kamienie 
do krwi tłuc, kląc do białego dnia 
to już nie puści i tak ml~s i być. 

,,0 CZEM SIĘ NIE MóWI". 
Gabrjela Zapo!ska. 

~~łan~n i Kalimi~n~i 
Piotrkowska, 114, TeL 28-63. 
Nadszedł świeży transport angielskich ma­

terjałow Sporłex. 

Ceny zniżone" ~= ~~LF!§ Ceny ' zniżone. 

nIa raz jeszcze tej, przez którą serce moje 
zamknęło się raz na zawsze dla innych 
kobiet. Czy nie zechciałaby mi pani łas­
kawie w tern dopomódz? 

Nadia zmieszała się mocno ... 

- Czyżby to było niemożliwe? - za­
?ytał Brusiłow zaniepokojony. 

- Niestety, nie .... - szepnęła. 

I da \'>,'110 już mamusia umarła? - pyt.ł 

dalej Brusiław, z trudem powstrzymuiąc 
wzruszeni,e. 

7610 

cami ... Got6w jestem nawet zastąpić ci 
ojca .. . 

Jestem Z'Uipełni{? sam... Bez<1zieJtny ... 
Zaadoptuje cię, jeśli zechcesz, bynajmniej 
nie tamierzając zresztą żądać od ciebie 
najmniejszej zmiany w trybie tycia ... Po­
jutrze odjeżdżam z p·owrotem na kont, a 
jeśli mi Bó.g po.z'WoH wojnę przetTWać, bę­
dę tu p.odziwiał rozwój twego ta'lentu, 
lI:nów zupełnie nie wtrącając się do twego 
trybu życia ... Mimo to., chętnie ujrzałb-ym 
twoją matkę ." 

- Ja ... ja nawet nie wiem - wyjąka _ Słyszałam, że rodzice wyjechali 1 

ta N .. dia - czy mamusia żyje, czy nie, b<> P8tersburga ... Dok!l,d, nie wiem ... Po­
JlJe lItykamy Słę z sob", z~e~nie ... Uciek- wiem panu tylko nazwisko ojca: Wkuła. 
łam od rodziców, bo ... bo ... nie pozwalali kowui ... pracował w urzędzie akeyu­
mi wmąpiĆ na SCf!uę - ~kłamałl. g·ładko, wym ... Może tam wiedzą. dokąd go prze­
choe oblała .i1 przytem krwawym rumień nieliono ... 
ł:81'R, a potem, .'l.bi.n.j~c pewności .i.bie, - Zanim mnie poinform\.1j~ b4f~~ łcf~ 
c1oda.ła - ni. u1cpkłam się rochiców, byle dawno z powrotem na froncie H. Trucm. .. , 
tyI'ko d()pi~ć celu upntnion,ego - i, ob- trezygnuje z tego '"" Ale chcia'tbym wie ... 
rl:uiwszy go dumum lPojrz~niem, nuci dzieć, jak zapatrujesz się na mój PifOje1t 
ła ruu !11l1ał. - uic tak, jak part, pani., ge nadoip'tcwania cię ... 
n.nI.1 Nadia ~pojn;ała na ~tiirmQra, ktQt'l 

- Prr;yjmuje z pokora, t. dUlUl1G ~owa .illzoacmie kiwnął okiem ... To jej wystał 
I~ił.a cl.zi~W.Clzko, i c_ię w tobie tę .d.wa uyło .... 
gę cywilną ... Ratu.je ona dę w ntoi~h 0- - Zaszczyt hm, generale - n-ekta ~ 
~zach i usprawiedliwia zerwanie z l'odzi- przekracza mo;e naj śmielsze ma'fzenia.óI 
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Ber inie wyjaśniła· się . • ·aeJa w y 
Rząd przeczeka -zebrania się sejmu Rzeszy i 

szych posiedzeń ogłosi. rozwiązanie 
na . jednym z pierw­
parlamentu. 

Berlin., 17 paZdzięt"nika. 
SyttUl.qa polityczna ostatecznie się wy 

f_śniła. Blok burżuazyjny nie wchodzi o 
becnie w rachubę. W czeraj wieczorem 
odbyła się kQnłerencja mięchy kancle­
rzem Marksem i prezydentem Rzeszy E­
berłem. Dziś przedpołudniem zebrało się 

. prezydjum frakcji centrowej dla ponow­
nej narady, na której ostatecznie wypo­
wied:dano się przeciw Jednostronnemu 
rozszerzen1u rządu na prawo i polecono 
kanclerzowi wystosować apel do narodu 
celem stworzenia rządu, kt6ryby zdolen 
był: 

1} Zabezpieczyć wypróbowaną JłnJę 
llic!T'Jeckiej polityki zagtaruczneJ którą , 
,dzie polityka kanclerza; 

2) przeprowadzić zadanie socJalnego 

porozumienia i gospodar:czego pokoju i 
3) pielęgnować i · rozwijać chrześcijań 

wę dobra kulturalne. 

wej z włączeniem demokratów i że · jest 
on zdania, iż kanclerwwi musi byc plZy 
wrócona swoboda działania. 

O go<hinie 5 po . południu odbyła się 
KIEDY NASTĄPI ROZWIĄZANIE.. rada gabinetu, na której dyskutowano 

Berlin, 17 paździ~rnika. nad pytaruem
f 

jakie kroki rząd Rzeszy 
Kanclerz Marks przyjął dziś przed chce podjąć wobec rozbicia się rokowań 

południem przyw6dców partyjno _ rządo z partiami. Rozchodzi si~ jednakowoż tyJ 
wych i zakomunikował im, że wobec u- ko o pytanie, w jaklej formie ma nastą­
chwały centrum dalsze rokowania w spra pić rozwiązanie parlamentu. Zdaje ' się, że 
wie rządu są beznadziejne i że dlatej.fo je rząd przeczelr-..a zebrania się sejmu Rze­
zrywa. W konłeren.c}i brali udział: z cen szy i na jednem z pierwszych posiedzeń 
trum posłowie Stegerwald, Schwan i dr. ogłosi rozwiąZanie "Deułsche Tageszei­
Hecłle, z frakcji demokratycznej: posło tung" utrzymuje że w całej grze ważną 
wie Koch, Erkclenz i Haas, z niemieckie; odgrywa rolę prezydent ·Rzeszy Ebert. 
pattji rządowejl CurUus i Scholz. Steger Organ Stresemana "leit" powiada. że 
wald o~wia.dczył, ~e ubolewa nad tem, iż I deptokracl . ze swojem "uJe" zadec:ydo­
nie udało się stworzyć koalicji. prawico-I waU~ 

Przedłużenie erminu wnoszenia Zatarg angielsko-turecki 
skarg o rekwizycje. zostanie załatwiony 

pokojowo. 
Nowy termin _ wyznaczono:na dzień 1 Kwietnia 1925 r. Londyn, 17 patdzłernlka 

lO •• SpecJalna słuib~ tele~rafic%na • .Expressu". 
Wa:rsz. kw. "Expreuu te1ekoułe: I Włych wanmkacb wiele firm l os6b W t I h I· I k t ki h 
J _I- d • . s osunlmc ang e s 0- urce c 
-. owładuje się w ndnłstentwie spr. poszkodowanych, kt6re me zdecydowały nastąpiło pewne usookojenle. W kołach 

zagranicznych w Dzienniku Ustaw Rzecz- się albo nie zdążyły dotychczas wnieść polltycźnych wiadmoścl, Jakle nadeszły 
pospolitej Nr. 91 ubu się oświadczenie pow6dztw, mają możność uczynienia tego. z Morsulu wywarły bardzo dodatnie 
rządowe, donoszące o uchwale mieszane- Jak się dowiadujęmy Jedynym w tych wrażenie I zapewniają fe. zatarg ten 
go trybunału polsko-nłem!ecktego, we- sprawach w Łodzi Jest adwoka.t Mieczy- zostanie załatwiony w dlodze poko-
dług kt6rego og6Iny te-rmin wnoszenła po sław JasłrzęhsJd, PiofrkoW$ka 96, IV p., jowej. E. S. 

w6ddw ponownie przedłum się. lewe weJście. Przed wyborami prezyden-
Jak dOOlOS.1ła "Republika" termm płer- W Warszawie sprawami temi zajmuJe t ~t ' Z' d h· 

womy upłynąć .mał w dniu 1.go Ustopada się adwokat Jan Jakóh Utaue!'. a Ul anow Je noczonyc · 
Obernie zaś włfanowłono nowy termin W Pary!u zaś adwokat Ernest Lerno- Waszyngton, 17 października. 
prekluzyjny do wnoszenia powództw, któ non, 5 rue Victor Hugo, tel. Passy 37-37. Specjalna słutba telegraficzna .,Expressu", 

ty up ynie z dniem 1 kwiebrla 1925 r. -:01- Dzień 4 Ustopada .ocze!dwany jest 

·Wpływ polityki zagranicznej na wybór 
prezydenta w Ameryce. 

przez wszystkich z nadzwyczainym na .. 
tężeniem. . , . 

W dnIu tym bo włam rozstrzygnięte 
zostanie czy prezydentem St;mów 
Ziednoczonych zostanie CoóUdge, Pavls, 
albo La Follette. 

Poza polityką vłschodnio - azjatycką wszystkie 
sironnichva różnią się w poglądach. 

trzy Kampanja wyborcza nie przynIosła 
dotychczas ładnycb del(awycb ewene~ 

New York, 17 października. 
W przygotowanej obecnie w Stanaoh 

'Zjednoczonych kampanji 'Wyborczej, rue 
mniejsze znaczenie od spraw wewnęŁn­
no.,~olitycz;nych, mają rÓwruec! problemy 
polityki zagranicznej. I kto wit-. t czy kwe 
Etja, jaikie 'PTzyszły prezydent zamierza 
t.ająć stanowislko wobec tych prob'lemów 
nie odegra w wyborach roli de cyd.uiąc ej. 

Może tem ł.QŻ tłumM!!:y się fakit te 
program polityki zagranicznej wszyst­

. kich trzech stroooidw: republikanów, de 
mokratów i stronnIków La-Folletta, nie 
rM:ni się zbytnio, 

dowód przytaczają plan Dawesa i koo{e 
rencję londyńską, 

Zgodnie idą demokraci i republikanie 
w spTawie wejścia Ameryki w skł&d mię 
dzynarooowego t·rybunału roZtje.mczego, 
a różnią się w kweSJtjl wstąpienia Amery 
ki do Ligi narodów. ' . , 

Polityka wschodnio - azia.t.ycka jest 
mniej więcej identyczńa u wszystkich 
tTżech stroonictw. Nawet La~Follette jest 
za utr~aniem wpływów amerykań-­
sikich w Chinach i za ant)1apońskim kur-
sem. 

mentów. . 
Zapisy do Ust wyborczych były · o 

wiele wi€~ks"ze, nft przy wyborach ·po-
przednich prezydentów. . 

Udział w zapisach wzięłO przeszło 
70 proc. ludnoś.cI. 

Według ~wszelklego prawdopodo­
bieństwa prezydentem zostanie Coolłdge 
zaś wiceprezydentem gen. Dawes. . 

. C. W. 

Ogło·szenie. dołulmentÓw 
z ł\onferencji londyńskiej. 

'Paryż, 17 pa:tdzlernlka; 
Specjalna służba· telegraficzna ,,1!.xpressu", 

Według wiadomości, Iladeszłych ~ 

Warszawa, 18 paidziernika. 
. , ' 

PIERWSZA PRZEDGIELDA W ARSZ. 
Nowy York 5,16 
Londyn 23.20 
Paryż 27,10 · 
Belgja 24,90 . 

. Szwajcaria 99,33 
. Wł~hy 22,51 

, DRUGIE NOTOWANIA WARSZ" 
Dolary 5,18 i p6ł 

TRZECIE NOTOWANIA WARSZ. 
D-olary 5,18 i pół 
Londyn 23,35 (w płaceniu) 
Paryż 27,20 

CZWARTE NOTOWANIE \v ARsZ. 
Bez zmiany. 

PRZEDGIELDA AKCJOWA.. 
Starachowice 2,61 - 2,73 
Ostrowiec 7,60 -- 7,50 
Modrzejów 4,40 - 4,48 (w ,tąclaniu) 
Żyrardów II 15 i jedpa czwarta. 
Chodorów 5i4{) - 5,30 
Cukier 4,05 
Klucze 0,35 
Spirytus 2,68 
Częs10cice 2.15 - 2,20 
T endencja słaba. 

PRZEDGIELDA GDAŃSKA. 
Złoty 107,50 
Warszawa 107 

'Dolary· 5,59 · ,- . 
Przekazy na Warszawę 5,19 

. -.Może. ja byłabym inna,. gdyby ol1L 
zanim mnie . zap-isa1i, zapyhli, 

czy ja nie chcę zamienić na 1epsze · 
i kazali wybierać. 

Albo iść pod ksiątkę, albo być lepsza;, 
Ale oni nie upytali. ' . 

,90 CZEM SIĘ NIE MóWI"" 
GabrjeIa Zapolska. 

Rząd cywilny w : Hiszpan)i. 
Madryt, 17 pa·idzłernU<a. 

Spt\cjalna słutba tele~ra1iczPa .. P.s·preSlu·" 

Primo de RIvera óświadczył przed. 
stawicielowi pisma "El Debatę" te 
pragnąłby jaknajsZybcłej utworzenIa 
rządu cywilnego, · l~c~ bez wpływu 
frakcJJ polltycinych. · . 
. Gen. Primo de Rl.vera uczyni w 
tym kierUnku propózytjektółowt. 

: C. 
~odwyzka pensJI" ur~ędnl. 

czych· we· Francji. 
Paryż, 17 paźdzIernIka. 

Sp.ecjalna słutł>a teleltraUezna "Exp.ressa", 

Rada ministrów na swym ostatntt1l 
. posiedzenIu zajmowata się ponownie 
sprawą podwyżld pensji urzf:dnlczych. 

Postano Mlono podwyższy.ć pensje 
, urzędnIcze od 6,000 do 40,000 franków 
z tym jednak. by podwyżki te nie na .. 
ruszały całości budżetu. I. A.. LaNF olIeHe umieszcza na pierwszem 

miejscu w swoim progra.mie rewizję trak 
'taiŁu wel'salskiego i dlatego tet zapew.ne 
cieszy się ta kandydatura takiem popar­
ciem "de-lltsc:hamecrykanów" i nieomal ea 
lej prasy Niemiec. 

Inaczej jednak nIż dełJllo"kracl i repu­
blikanie zapatr'-!ie się La-FoIleŁte na s-to 
sunek Stanów Z;e,dnot'zop-ych 40 .mnie;­
szych państw, t. "LW. "Ładtiskiei Amery­
ki". Potępia· on imperjalizmrepubli.'ka­
ńÓW wobec Haiti i San Domingl:Y. 

Brukseli -w _ najbliższym czasie mają Wzrost cen artykuł6w zy\Jll$. 
być ogłoszone wsz'ystlde dokument~, nościowych W Anglji. 

Natomiast republikanie pozyskali 80- · 

bie ~pinję St~nó~ ,Zjednoczonych ~wier- Czuta.-cle 
dzelUem, że DleoflCJalny · r:wSlp6łudzlał A- ", 
meryiki w odbudowie Europy jest k-orzyst RenublikA" 

, niejszy niż ak,tywne wsp6łdziałanie. Jako , , J9' i§ "'1: • 

Restauracja 

1 
" 

Od dziś zupełna 

Zmiana ProgramulU 
t 

• 11 . DE II. 
U 

Kamińska i (Jronow$ki 
znakomity duet taneczny 

Bachliński - śJ)iewak opero~y 
Maryś Zamojska - pieśniarka ludowa 

Pratyi1ska - tancerka 
Koncerty pierwszorzędno zespołu pod kier. M. LEWAKA 

Wej ście bezpłatne. 

oraz pro to kuły p03ledze6 konferencji L d 17 aźd' ik 
IODdy6skiej. on yn, . p zIern. a. 

· Ogłoszenle tych dokumentów na- Spaejaltta s1u!ba telegr~fk.~lła .. Expressu·. 

stąpi przez wyda·nie księgi tółtej w Srodki tywneścl uległy ostat11'" 
Paryżu, ksł~gJ białej w Londynie oraz nfezllacznej zwyżce. 
ksłę·gi szarej w Brukseli. J. A. Statystyka wykazuje wzrost ce. 
~ o 2,5 proc, 

Zwyżka ceny chleba spowodowa .. 
na została zwyżką cenymąld amel'j .. 

Dliil 
SoboŁa 18 października 1924 r. 

Otwarcie SeaioQ1u Jeszlenn.go 

:.: W Teatrze .,KnłOłt' 31 p. Uu. Ka". :-: 
(\"ej~cle od ul. Z!!!\~lnej L 4) 

Wiel~a la~awa Ianeuna 
Początek O godz. 7 Wleczor~tl1. 
Bufet wy$m!enJcie zaopatrzotfy 

Orl'iesira woj.kowa 31 p. Stu;, l{, 
-) -) WIELE NIESPODZIANEK. (-) -

kańsklej. . E. S . 

Skazanie za szmugiel broni. 
Londyn, 17 paidzłernlka. 

!p..-f.tna .łutba t_lejcafiama .. Expr •••• -. 

Za · n!elegalny wywóz broni został 
dziś skazany przez sąd: kapitan AttfIeld 
na karę 57,000 funtów sterlingóWj 
Kapitan AttfIeld :starał się w swoim 
czasie o pozwol.enie na wywóz broni 
do BrazylII MinIsterstwo handlu proś. 
ble jego odmówiło. Wówczas w lodzf -
przcszlllugłowat on 56_ karabinów łlla" 
szynowych. E. S. 



_ .. --__ --------------------------~--~----~.,E~X~P~R~E~S~S~W~I~EC~Z~O~R~N~y-~~ __ . __ ~--~~----------~---------.~~tr~, 

Sport Cl'\!!olno ~~owy w tremczech czyni wieIIde posfępy. Podczas ostati'llcn -WyRJgGW ·W -ROpen"HacfJ!e wzięły 
łlagrody człeJ')' firmy niem.,ackie .. 

Branting tworzy gabinet w Szwe~iio 
Nowy rZ2\d składać się będzie wył~cznie z socjalistów 

NIEMCY ZAKLADAJĄ W POLSCE 
FABRYKĘ NARZĘDZI kOUilCZYCH. 

BerBIl, 17 paźdt.iernika. 

Zw~z:e,k "Eiun UJld S-bahI Indu8Łrie 
~\oklaola;, 17 paickiernika. 

Brutini ,któnmu król p-tl·wien:ył 
tworzenie aowefo ,..bineiu rniwiadeql. 
te utworzy tabinet, skł_d-jIiI:Y się V"'Y­
łącznie z eocja.li!tów. Listę tahir:etu 
p~zedt()ży Branting w tych dniach do pod 
pIłO. 

Szt~kholm, 17 pai,dzi.-rni.ka Eu .. " powołał do iycia konct'rn obei-
Pru~ prs. wl~owa x:a.p?WI&.da. 08t .. ~ I :n\lja,cy powltne fabryki I okręgu pn:e-

k ampa.n]ę . przeCIW rzlt~oWl BI"IlRtmł!a.. L y~owe_o Remach.Xi _ ~olingen. Kon-
StronnIctwa praWIcowe za. punkt . , 

~ "Yiścia swo.je; kam,panji ntynądowe, cen .IU ~JlJ.t~r wybudowac ~ Pohce, fa. 
"Vezmą ,lczanie sprawy rozbroienia i brykt narzędzl ty.pu Remscheld - Sohn-
proŁokułu ~enewskiego. ~en. 

Oszczędności w bud­
żecie francuskim. 

Zniesienie kredY'i:u na utrzy. 
manie ambasady francuskiej 

przy Watykanie i w Ros.ii 
!'olsk~ A!1f>nrt" relellraficl:na 

Paryż, 17 paździerIllika. 
"Temps" komunikuje, że komisja łt. 

nal1sowa izby deputowanych na posiedze 
niu porannym zajmowa.ła się budżetem 
ministerstwa spraw zagranicznych. 

Projekt rządowy przewiduje zniesie. 
nie kredytu na ubrzymanie . ambasady 
francuskiej przy Wa-łykanie. Komisja 
aostanowiła wstrzymać rozpatrzenie tej 
kwestji aż do czasu otrzymania wyjaś­
nień ze strooy rządu. 

Projekt rządowy przewiduje również 
zniesienie kredytu w wysokości 448.000 
franków na utrzymanie ambasady fran­
cuskiej w Rosji, która to pozycja utrzy­
mana była w budżecie przez rządy po· 
przednie, choć ambasada, nie istniała, 

Decyzję w tej &prawie odłożono rów 
nież aż do czasu, gdy Herriot udzieli wy 
jaśnień w sprawie ambasady watykań. 
skiej. 

Izba zażądała również od Herriota 
wyjaśnień co do zamiarów jego w spra­
wie podjęcia stosunków dyplomatycz­
nych z Rosją sowiecką. 

WRZENIE NA BLISKIM WSCHODZI~, 
Polska Agencia Telegraficzna. 

Paryż, 17 października. 
"Chicago Tribune" donosi z Konstan­

tynopola, że powstańcy gruzińscy znisz­
czyli sn~reg rafinerji nafty w okolicach 

i Baku. 

MORDERCA ERZB~RGERA ODDAJE 
SIĘ W RĘCE WLADZ. 

Budapesztf 17 października. 
Pisma donoszą, że ścigany listami goń 

czymi Szulc - FoersŁer obwiniony o za­
m01'dowanie Enbergen. stawił się do tą 
du i doniósł, że bawił na prowincji _ 
krewnych i o rozesłaniu listów gończych 
ni~ wiedział. 

Gdy się o tern dowiedział. .b.wi:a się 
sam do dyspozycji władz. Zatrzyma.o f 
w więzieniu i ma być wydalony ~ gra­
nic Węgier. 
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Dziś powtórzenie premjery! 

• 

( 
Film o którym cała 

I~mmma-=" .......... am 
Czyście się jut przekonali? 

IW'" te tylko Piotrkowska 22 .. 
w perfumerji i galan_terji 

wszystko macie wystawione 
- po bajecznie tanich cenach 

1 s. BUCHWAJC 7284 
l.:0TRKOWSKA 22. TeL ...... 8. 

poleca 

lutra ~am~~ie, m~~~ie i galantelvine 
A. FISZLEWICZ 
LÓD:f, ul. Dzielna 12, front I piętro, 

III • • 

OM N TO WOMAN) 
prasa zagraniczna śpiewa hymny pochwalne, jest tem.atem 

dyskusji całej Łodzi. 

mann i Mauchl== rsY;~iii--
~uro elektrJCtRI oraz warsztaty reperanJn2, - lódf, Piotrkowska 14~ III ifl (l Stoło~e 
Przedstawicielstwo Austrjackiej Fabryki dynamomaszyn, Wiedeń. U U Gabinety 

R • elektromotor6w, dynamo- lk' . t eperacJ a maszyn, transformatorów, Cegielniana 43 oraz wsze te l~me wy worne 

naczyń ogrzewalnych jakotet wszelkie roboty CbołUby skórne, le '11 ~I wyrobu gwa-
wchodzące w zakrps fachu. n8TUtzne i morzonltiowe e e t 

J ~ . _ran owanego, Sprawdzanie ~~~ł~J~~ie piorun o' Lec:r.enle sztuczne ====== 
słońcem wyżyno: 

Instala' CJe a elektrycznych ośwletleft i wym. Przyjmuje a także ---
siły przenośnej. od 5-B 

LUNA 

Dynlany ;a~;~~:~~ U n rze poleca: 

FABRYKA MEBLI 

R. SCHULTZ 
(Dawniej W, Thlede) 

uJ. Gda.6sKa 112 
El 

Dr. - ;*~~~ 

I M. Heller = 06til!ZEHIA; 
t Choroby skórne i _ drobne == 

weneryl=zne. -:;t. _tdii 

- Tel. 34-66. :. Tel. 34-66.-
Czterech jeźdźców 

a.pokalipsy 
I - = 

!lenlliflwicza 62 Kupno I sprze .... 
(róg Nawrot). 

12-2 i 4-1. Panie Al Na WYJlłatę! WaJ 
4-5 II ne dla. wszy-

____ ' ...... """" stkicbl Kotik; jed, 

>+> Dr. 'me~""" Cre;j:'t6i~u:~afta r Urom'~nie unekonały ~i~ '\ l~~~}~!~!~ b~1~!~~Ę 
I te wszelkie perfum,., wod,. · kolońskie, akuszerja. sklego 44. 7554-5 

MycUa, Pud1')', Krem,. oraz inne art. kos- Przyjmuje 5-1.. . 
. i Cmentarna 3. GabInet męski no-rnetyczne, krajowe 1 Z8Il1'Sn clne (róg Konstantynow- wy ciemno dę. 

Kupuje się najtanłej i najlepiej wyłącznie skiej). 7478 DOwy bardzo dobrze 
W składzie aptecznym J wykonany korzy&t. 

E'ł'lotrkoW8ka Nt 11. • , , ... .......-/ Dr. mecl. nie ao sprzedania. 
H. Hermalina Ccn~ maeznle znlłon~ , • ~~~i~!~ja:ad~~~~~ 

H. Dr. 'lIIad.. • ,,_ .. IIIJI?II .. _ .. IlIiIilIIDłIiI!l_lIIIIłma .... -:"~'\ I Dr. med. ~ O la n eJ\ Posady. II nryhulf"l ~ Sm 1.rosz , Nadeszła lUZ BO ft liN Chor'lby S~Ófne, we ookJór lo~~~~Ofi~ni~ liI ~R · r .0 ~n ił 811 e. ogólnie z~:~w~\Sn~:I. dobroci I . I\H~ r';rri~~~:, \e~~~f:- w~rsnetu wi~deń. L powr6cił. II p J 1 Południown Nr. 23 sztucznym słońcem $l\le~o. chętOle 0-

h rob' skórne I Ł "OB'fantynonot'ltan'sba I Specjalista chorób górskim. bej~le posadę n3U-[eglelnlBnB ,,~o:ów ~enerycz. n" II I l\ B skórnych i wene-. Dzielna N~ 9 ~zYdclela W S SZk?aLle . I . &I rycmy ch. PrzYJ' • sre niej. pecJ-
~ 33 er:: ne f moczopłciowe wyrobów fabryk1 I muje od 8-10 I pół Przyjmuje od B-V ność: historja, geo-

. ._. (leczenie światłem I I 1-2 j od 4 - 8 j pół j od 4-8. graf ja i język nie-
WlIISn! vry- Lampa kwarcowa CH. MAKKAS, Q. GEORCUADI i S-ka w Warszawie - 're!, He 28,98. rulecki. Oferty pod, 
rób naJmod- i promIeniami Dr. .D. z." de "dm i l'Ii 
!l! nlelS%ych~ Rontgena. ił iądać we wazystklch owocarniach I cukierniach. I J .. HALTRt[uy .lf.epublik." 937": 

L A M P Te~:f!:dZ~~ ~.iś la Przedstawiciel na Ł6dt i okolicę: I . m. . L II . 
Pnyj J d P",yjmaje od II-li R '~ "- I k · Ł" ,d" Akuszeria. I tboroby Inteligentna if:rae.: 

złQce::, :reb OlI! lO:: !dL~ I . ~ U C II O W O S I, O UJ Z I PI t ~_oblue •• _ 26 ~z~~ieS~~~~: p~ 
ł .. oddzielna poclIel;a\nla , ... 1 ... d - 33 ' O lI' ... ows.... d t '. 

rzen., Or.SY- . w!lenO nla. 6646 przyjmuje od 10-1 K ~ ~ gospo. ar~ wa. mo ze 
dowanla oraz - - , fk , ., 12 . 4-6 fJn~ I sIę zaopiekować 0-wyknuJę ró- Dr. .rtSll"lIiUi!łi'i1SJIll!iDł!!ł!Br.umEra_me!.l!al~tiDifi1l'liISimillII\iIUI 1 , sobą cierpiącą. Re.-

;~bJ:P::t~l~ S. Kantor "Ekspedycja Dancygier" 4'0 osobowe •• ,\ ~~~d~t śJf:d:Cs:; 
--------..:.:;,:::.:.,...:, ~!!! . właś <:łcle!e: A. Ch.DanclIgler I .I. rł. Dem~iłi sfd A T O ChOf. sll~rnC! ł we-j dtugoletlll1'. Wia~ 

11I!!I7 'f"an d Specjalista chorób Pl·ot"~ow .. 1.1'a 18. Tel. 1-19. n~ry()zne.) Idomość ZieloM? 61 ~~ ~?' t1'~ :~ skórnych i wene- o " .. n Lecze~le prom. ~~nl mieszkania 9 
rycznycb I włosów Zastępstwo na Warsziiw~. Nalewki 32, rów"iet we garta 1 lampą kwar- _ """",... , 

moma UCZt ,szczał Jeśli kupuje się Oablnet ROntgena wszystkich innych miastach w Polsce. ,-ową Przyjmuje odl Rozmaite 
Damski- Kapelu· sz I światło.lecznlczy Przyjmujemy wszelIdego rodzaju ekspedycję j 12-2 i 7-9. • 

_ _ i nl.Plotrkow(lka l' A kolejową I pocztową· Al. Hościusdli 31, HAFTU maszynowe~ __ S J k b - l li 'ł'ł Jakołeź baga!e do kaidego pociągu we wszystkich ~ie Ford mało używany najnowszy l-s7-e p. front. 1 go białego. leolo-
.• a u oWieJ! "Iró&, Ewangielickiej runkach. = Pr~dkle i punktualne wykonmime. model okazyjnie do sprzedawa I rO\'/ego OfU l'ill!' 
22 PIotrkowska 22 Tel. 29~45. Oferty sub "T. 33" do eksped. ręczne MUCZyć sit 

d r'I l:t'I.ft ,. . _' motna przez miesiąe 
flajn owu. kolory - naJtad.z. tr6dło ~nYDr:z~~~eit!-l ił..- mn. pisma. Wschodnia 64 m. 22 

·----------~~-----------------------------------~II~~~---.-- . PrenUmel"nta' w Łodzi zł. 2.50 mleslęczule - Zamiejscowa 4 złote O ł . . ~WYCZAJNE: b lir za wjeru milimetrowy (na 8tr9n1e 10 SlQlt.1 W reKSCIp. 2; !!r. za Wlorn millrne-
a 'g OSZenla tro 'vy ma str.4 .",palty). Nl:KR,OLOOl I NADESŁANE: 20 gr. za wiersz m!limehQ.Wy In. 4szpll tty. 

• mlesię«znie. - Za:granicl\ 7 złotych miesięcznie. - • Zoreczynowe i IaŚlub. po tekŚCIe 4 :&!. Za mIeJscowe o 50 oroe. Z.grnn. 0100 oroe. droteJ Z. tO" 110. 
= i = Odnoszeme do domu 20 groszy. . = dru~ ogłoneQ ~dmln!str . ~ie odpowiada. Drobne ó er. POSZli . hvanle pucy 3 ~ros2e " N~lm"I'JS~' .I) ~r. 

Et,reu wleunrlJ i RepIIblika łączaia zU.7o Redal<cjll I AdnJinis~racja; Piotrkowska 49. Telefon 27-24; 22-14, Gadliny przyjęć redakcji 6 - 7 p<) poło Rękopisów niezamówionych nie Zwraca się. 
. O~łoszenia ko1orćwe (minimalna 'Wlelko~~ ćwi~rć streny) o 100 procent droteJ, 

Za w ydaw1Uctwo ~~ubllka', Sp. I oe.r vdf W. Polak. .. ------......---------.-~<~- -. __ ~ .4. 

CK!Qnkami .~epllbUłd· Piottkowsl,a 49 1,"loC%Jlia. PiO'Cli.O WU.i l~ ~edaktor odo. Józef Burmara 




